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Powiększanie liczby posłów miejskich.
Z artvgułu pod napisem : ,Przed Sejmem" w

nrz„ 172 żieformy dowiedzieli się nasi czy­
telnicy ie  an k ie ta , zwolun» przez W ydział kra­
jow y  na posied zen iu  < n ia  25 lip ca  uchwaliła do­
radzić W ydzia łow i k-ajowemu wniosek Jo Sejmu 
o powiększenie liczby posłów ze LWowa o dwóch, 
z Krakowa o ednegu.

W edług dokładniejszbi relacyi y  Dzień. Pol. 
ankieia ueli waliła następujące w n io .k i:

a) Powięgczyó liczbę powów * m iasta Lwowa 
o dwóch, z nSiaSsYa Smakowa o jednego :

b) przyznać wirylne w S e jm ie : Każdo
czesnem u prezesowi akademii um iejętności w 
Krakowie, oraz rektorowi wyż. szkoły politęcnjfi- 
czuej we Lwowie;

t ,  przyznać prawo głosowani i przy wyborąch 
posłći’. '  Jo Sejmu dyplomowanym inżynierom  z 
tytułu osubistej kwalifikaeyi.

N im  uchwalono te wnioski, przeprowadzono 
długą rozprawę.

P. Gnrzanowtki domagał .się powiększenia licz­
by posłów Z u isa ta  Lwowa o 5, z Kraków» o 
2, ale wniosek ten nie utrzym ał się w ankieeie.

Nie uzyskał poparcia wniosek rererenta p. Be- 
reźnickiego, ażeby przysnąć prawo wyboru o- 
sobnego posła nęihstom: B r z e i a n y  B u c z ą c  z, 
B o c h n i a ,  G r ó d e k ,  S n i a t y n  i Z ł o c z ó w ,  
które tak pod względem zaludnienia, liczby wy- 
bortów jak i opłacanych podatków, przewyższają 
niektóre miasta, posiadające od roku 1861 to

^ G d y  się t°n w niosę, nie utrzymał, propon >- 
wał d Bereżmcki, ażeby utworzyć z niektórych 
wiekr" yeh miast, przyłączonych obecnie do gpm* 
neiskieb. osobne okręgi zbiorowe 

ń r Piłat proponował, ażeby we Lwowie i 
Krakowie oznaczyć minimalną kwotę opłacanego 
podatku, dla otrzymani? cewous wyborczego. Mią-j 
Sła Lwów i Krrków chciał prof. Piłat podzielić 
na pewne okręgi wyborcze, w których wyborcy 
głosowaliby w poszczególnych okręgach tylko na 
jednego posła, a n it na kilku razem jak to d-sis 
jna miejsce. Wnioski te również się nie utrzy­
mały

Los wniosków wyżej przytoczonych jest me 
p ew n j. Wydział krajowy weźmie je pod rozwagę 
dopiero po puwroeie do Lwowa p. marszałka. 

Domaganie się powięk-zenia liczby posłów z

miast odezwało się już na pierwszej sesyi sej - 
m .wej. Oatąd powtarza się prawie co rok. 
Uchwał sejmowych, wzywających W ydział krajo­
wy do zbadania dotyczących wniosków i zdania 
sprawy, jest prawie bez liku.

Bywały już wybierane komisye sejmowe do 
.łożenia wniosków na podstawie wniesionych 
projektów. Najbliżej tałuw ienia była ta  sprawa

l  z ł r  & t e  o t.” ł"" l18111*^*  sejmowa, wybrana dla
” ■ te g p J p rzedm io tu , v zaproponowała powiększenie 

liczby posłów z miast o 12, to jest ze Lwuwa
0 3, z Krakowa o 2, zaś siedmiu miastom, gło- 
sująeyn dotąd ra*etc i  gminami wiojskiemi, a 
mianowicie: Hniutynowi, Buezaczowi, Tyśmieni- 
ey, Gródkowi, Brzeżanóm, Złoczowowi i Bochni, 
zaproponowała przyznać prawo wyboru osobnego 
posła. Wniosek komisyi otrzym ał przy pierwszem
1 druąiem  czytania potizeLną liczbę */g głosów, 
uatodiisi t przy trzeciem czytaniu brakło jednego 
głosu. Na tej podstawie rząd nie przedłożył u- 
scawy de sankcyi.

W następnych latach prawie co roku wracała 
ła sprawa do Sejmu, ale nie z lepszym skutkiem, 
bo albo tonęła w komisyi, albo spadała z po­
rządku dziennego w braku kompletu posrów w  
Izbie.

W roku 1877 zdawało się, że jej świta po­
myślniejsza gwiazda Alb i wtedy doznała za­
wodu. Komisya rozdzieliła się na większość i 
mniejszość Większość przychylna wniosków , 
złożona z pp. ks Jerz. Czartoryskiego, Jasiń ­
skiego i wnioskudawcy H ausnera żądała powię­
kszenia liczby posłów ze Lwowa o trzech, z Kra­
kow a  o dwóch i przyznania osobnych posłów 
pięciu m iastom : Brzeżauy, B ochn ia , GróHea, 
Snialyh i Złoczów; mniejszość komisyi złożona 
a pp. ZybliKiewieza i Golejewskiego godziła się 
tylko na powiększenie liczby posłów ze Lwowa 
i Kml owa.

Ale i do togo nie przyszło.
Można było przypuszczać, że w nasiępuych 

latach opinia większości posłów sejniow /ćn prze­
stanie się wzdrygaó na myśl o powięktzi niu 
liczby posłów miejskich Ale zawodzono się 
ciągle.

Co teraz stanie się choćby ze skromnym wnio­
skiem ankiety ?

Niee miast i miasteczek potrzebę powiększe­
nia liczby posłów miejskich postawił w szeregu 
swych postulatów i dążeń. Strornietw o, które 
cieszyło się przewagą w dawnym Sejmie, w obu 
wyborczych komitetach eeutraluycb i w kraju, 
oświadczyło wy raźnie przez usta jednego ze 
swoich więcej zaufanych, że na  powiększenie 
liczby pos.uW z miast żadną miarą przystać nie 
można. Organ tego stronnictwa oświadczył się 
już daWuiej w czatabu< przeciw wszelkim postu­
latom wiecu. Jedną z pobudek zachęcających do 
*awttiętej walti z kandydatami przeciwnego obozu 
była ibcwa, ze howy Se|m  w innym  składzie 
gotów wreszció dopuście większą liczbę posłów 
do izby sejmowej, wtedy skończyłyby się blo^ 
gie chwile panowania zaślepionego konserwaty­
zmu, zniałabjr resztka uą^zi* i przerobienia nie­
których ustaw krajowych w celu cofnięcia spo­
łeczeństwa z drogi pi w oineg. wprawdzie, ale 
przecież widocznego postępu.

Niektórzy pfzóarfwificy żywiołów zachowaw­
czych wmawiali i wmawiają w łatwowiernych i 
nieodwykłych jeszcze powtarzać pacierz za panią 
matką, że całe społeczeństwo się demokratyzuje, 
a z niem i żywioł zachowawczy, że i ten ży­
wioł staje się postępowym. Czy są obłudni, o co 
ich dotąd pomawiać się musi, okaże się w Bej,- 
mie, kiedy sprawa powiększenia posłów miej-

skieb atanie na porządku dziennym. Przy nawo­
ływaniu do zjednoczenia się wszystkich żywio­
łów zachowawczyen — nim  przyjdzie do ugru 
powania się w stronnictwa, należałoby, jeżeli 
przodowuicy prowadzą rzecz uczciwie, omówić 
choćby między sobą także i tę sprawę i zamiast 
odradzać od wchodzenia w kumbinacye — ra­
czej ułatwiać je, aby w politykę krajową wpro­
wadzić jasność i uczciwuść.

Z czarnej kronik- Galicyi
(Sjjratoa wadowicka).

Przedmiotem libznyeh studyOw i dociekań ze 
strony ekonomistów i socyclogów naszych była 
kwesty a wychodźtwa ludności galicyjskiej do 
Ameryki. Roztrząsano ją  dotąd z najróżnorodniej­
szego stanowiska, a wszystkie poglądy sprowa­
dzały się zawsze do jednego i tego samego wy­
niku, że jedyną ; wyłączną przyczyną i Źródłem 
złrgo jest zły stan ekonomiczny kraju, niesprzy­
jające dla lozwoju kraju i iudnuśei warunki, 
w.eszeie przeludnienie. Mniej ze stosunkami 
galieyjskiemi obeznanym w istocie wydawać się 
m ojło , lZ tak jept rzeczywiście. Galieya, jako 
kraj przeważnie rolniczy, nie dający ludności 
oparcia przemyśle, a wskutek tego posiadający 
znaczną liczbę proletaryatu wiejskiego, nie przed­
stawia wprawdzie zbyt pomyślnych warunków 
dla rozwoju ludności i jej dobrobytu, nie mniej 
jednak nie da się zaprzeczyć, że postęp we 
wszystkich dziedzinach w os ta mich lat dziesiąt­
kach bardzo korzystnie oddziałał na poprawę 
stosunków ludności wiejskiej, a znaczne obszary 
kraju, potrzebujące bardzo wielkiej ilości rąk do 
pracy, stanowczo wykluczają obawy przeludnie­
nia.

Dla tego też wychodźctwo do Ameryki, rok­
rocznie niepomiernie się zwięKSzające, a ogarnia 

ją c e  coraz szersze warstwy ludności, wyłaniać się 
poczęło zwolna, jako jeden z dlrflioślejszych obja­
wów, jako klęska zagrażająca w niedalekiej przy­
szłości powainemi skutkami ekonomicznemu 
W ostatnim  lat dziesiątku corocznie po kilkana­
ście tysięcy ludzi w sile wieku i pełni sił ży­
wotnych opuszczało kra,, wy sprzedawało zupełnie 
szczupłe swe mienie i zdawało się na niepewny 
los poza Oceanem.

T łum na ta emigraeya zwróciła nareszcie uwa­
gę rządu, który bacz liej począł śledzić jej obja­
wy. ZaiząJzoLo środki zapobiegawcze, ogianiezo- 
no wolność emigrowania, poczyniono pewne 
utrudnienia, wymagając od wychodźców wykaza.*, 
v  się dostatbeznemi 'unduazim i — ale i rszyst- 
kie te zarządzenia okazały się niedostatecznemu

Nad eprawp emigracyi czuwała jakaś opiekuń­
cza ręka, jakieś potężne ramię, które wspierało 
jej kroki, a przeciwko któremu wbzelkie usiłowa- 
n.a władz okazywały się bezowuenemi.

W tern nagle, jak [rour z jasnego nieba spa­
dła w roku zeszłym wiadomość, że w Oświęci­
mie odkryto olbrzymią, wybornie zorganizowaną 
szajkę, które sieci swe rozciągnęła z jednego 
końca Gaheyi na drugi, z O ś w  ę e i m a  aż do 
B r o d ó w ,  i oplątawfsy najmisterniej za pomocą 
setek swych agentów ludniść wsi i miasteczek, 
p r o w a d z i ł a  n a j f o r m a l n i e  I s z y  h a n d e l  
l u d ź m i  na wielką skalę, handel pojmuw&ny 
jako proceder zarobkował a w najściślejszem te ­
go słowa znaczeniu. W sztuesnie i m isternie 
skomplikowanym tym aparacie tunkeyonowało 
kilkaset kółek i kółeczek, nakręcanych przez

dwie wielkie ageneye oświęcimskie, rozporządza­
jące krociami, niezbędnemi do utrzym ania w ru ­
chu ciiaj machiny. Olbrzymie te koszta pokry­
wano większemi jeszcze dochodami, jakie przyno­
siło przedsiębiorstwo. Rokrocznie krocie wyciska­
no z łachmanów galicyjskich emigrantów N a­
czelnicy agencyj z ubogich chałatowych żydków 
w lllku  latach stali się krociowym1 panam ' — 
genei wszyscy mniejbze lub większe porobili 

majątki. Okazało się, że cala banda z przemysłu 
emigracyjnego stworzyła sobie najzyskowniejsze 
źródło dochodu, oparte głównie na oszustwio i 
wyzysku najmniejszych i najbiedniejszych warstw 
naszej ludności wiejskiej.

Zrozumiano nareszcie, gazie szukać należy 
przyczyny w yehoiźctw a ludności galicyjskiej. 
Było ono stale i nieustannie podsycane sztuczną 
propagandą rozrzuconych po całym kraju, a nie­
słychanie czujnych agentów, działających z ra ­
mienia oświęcimskich agencyj, które największy 
i najkorzystniejszy dla siebie widziały interes 
w nabywaniu dobytku i niemi „lag ru jących  za 
bezcen.

Szczegóły tych olbrzymich z nieporównany 
bezczelnością przez szereg la t praktykowanych 
oszustw i nadużyć odsłania w całei pełn. wygo­
towany w tych dniach przez prokuratoryę w 
Wadowicach akt oskarżenia. Powołuje on na ła ­
wę oskarżonych 66 uczestników stajki, którym 
przewodzili, jako królowie przem ysłu emigracyj­
nego, trzej głów ni oskarżeni Klausner, Herz i 
Lówenberg.

Akt oskarżenia zawiera wiele nader interesu 
jąeego, a bardzo trookliwie zebranego materyału 
statystycznego co do dat i cytr, odnoszących się 
do ludności wywiezmnej i jej stanu majątkowego, 
co do sum wywiezionych i wartości ziemi wy-

Z głębokiej Rosyi.
N a całym obszarze ziem polskich pod zaborem 

rosyjskim od przeszło 50 lat Bosya stosuje do 
nas nielil ośeiwie system wynaradawiania. Żaden 
środek nie jest zły i niegodziwy, jeżeli może 
prowadzić do wynarodowienia żywiołu polskiego 
Równolegle z wynaradawianiem  idzie gwałtowne 
nawracanie nn piruwosławię i przekształcanie 
stoounków społecznych na modłę rosyjską. Jeduo 
wyznanie wiary urzędowej, jedna narodowość, 
jednakowy ustrój społeczny jest celem. Zdawało­
by się, że to naród rosyjski w prowincyaeh 
głębokiej Rosyi potęgą swoich uczuć religijnych 
i narodowych natchnął rząd do takiego ekster­
minacyjnego postępowania względem żywiołu 
polskiego; zdawałoby się, że naród rosyjski w 
swoich dawnych siedzibach nie tylko przewagą 
liczebną, ale wyższością swego rozwoju wszech­
stronnego już dawno zaasymilował żywioły obce; 
atoli tak nie jest. W morzu rdzennie rosyjskiem  
utrzymują się dotąd obce żywioły prawie n ie­
tknięte, a co ciekawsza, z morza tego wyłaniają 
się nowe wytwory, urągające urzędowej jedno 
stajnośei na polu religijnem .

Nietylko liczba starowierców, nie chcących 
uznawać kościoła urzędowego, utrzym uje się 
w samej sile, ale od czasu do czasu pojawiają 
aię nowe odszczepieństwa.

Te i tym podobne objawy nie dają się s tłu ­
mić ani brutalną siłą władzy, ani namowami po­
pów ; uczciwsze dzienniki widzą je i chociaż 
z bólem muszą o nich pisać.

Dwa takie objawy podsł świeżo petersburski. 
GraZdanj,, o Czeremisach i Kirgizach ha pod­
stawie niedav no ogłoszonych prac etnografi­
cznych.

Dziennik t„n pisze:
„Ubolewać pąlęży, że u na* gruntuw ne pi*cb 

etnograficzne należą do białyeo kruków, i  dru ­
giej strony jeapak , ilekroć ukaże się podobna 
praca, nasuwa prawie ząwsze s m u t n ą  r e f l e ­
k s  y e. Czytając bowiem tego rodząju studya, 
dochodzi się do przekonania, że n i e  u m i e m y  
w a l c z y ć  s k u t e c z n i e  z p o g a ń s t w e m  i 
s z e r z y ć  ś w i a t ł a  t a m  n a w e t ,  g d z i e  p o ­
z o r n i e  w s z e l k i e  z e w n ę t r z n e  w a r u n k i  
s p r z y j a j ą  r u s y f i k a c j i .

Świeżo wyszła w Kaząniu wyborna książka 
Suiirnowa p. t . „ G z e r e m i s y " .  A utor wyka­
zuje tu, opierając się na historyi, w jaki sposób 
narodowość ta, choć już od kilku stuleci otoczo­
na ze wszystkich stron przez ludność prawosła­
wną, nie wyznaje żadnej re lH i, lecz sanow i 
zwartą masv pogan z takiemi poglądam i, że 
niktby nie uwierzył, iż żyje na równych p ra­
wach z włościanami w wewnętrznych guberniach 
państwa.

Z aktów kunsyatoiz* duchownego w W iatce 
można przekonać się o solidarności Czeremisów, 
ilekroć sprawa jakaś potrąca o ich wierzenia. 
W spólne gaje święte, które niegdyś posiadały 
bezwarunkowo znaczenie polityczne, dotąd jesz­
cze są łącznikiem ludu. Skoro „wróżbici", „prze 
powiadacze snów ", uznają za rzecz konieczną 
zdołanie współwyznawców na uadzw pzajue  mo- 
d iyudk  odwrót enia klęski, wyprawiają posłów 
do wszystkich wsi i na dane hasło płyuą ozna­
czonym gościńcem tłumy z Kostromy, z N iżne­
go Nowgorodu, Kazania, Wiatki, Ufy i O rtnbur- 
ga. Zgromadziwszy się na miejscu, rozpoczynają 
modły i całej gromadzie sw oich bożyswz skła­
dają ofiar*. Setki sztuk bydła padają pod nożem 
ofiarni ki Mi ęsem raczą aię zgromadzeni. Tylko naj­
gorsze kav/ałki pozostawia się bożyszczom P o ­
nieważ mięsa jest wielka obfitość, przeto uczty 
Czeremisów trwają kilka dni. Nieboszczyków za­
prasza się, aby z cmentarzów wrócili do domu. 
aby się pożywili i obmyli w łaźni.

jeżeli ktoś za życia był szKodlr* ym członkiem 
gnuny, udgrywa po za grobbm rolę „kuremeta*-, 
to jesz ducha, o którego łasai ustawicznie i wszel- 
kiemi sposobami starać się trzeba. Modlitwy 
Czeremisów odzraezają się pierwotnym, czysto 
materyalnym charakterem. Ozereuiiay modlą się 
w prostocie ducha zazwyczaj w ten sposób: „Ofia­
rujem y wielkiemu Bogu nieprzekrojonj chleb, 
nalewamy mu dzban piwa, zapalamy mu sre 
brną świecę, oczekujemy od niego korzyści I Za­
chowaj, o wielki Boże, bydło od szkodliwych 
wiatrów, od głębokiego błota i szlamu, od złego 
wzroku i języka, od zgubnych czarodziejów 'i 
dzikich zwierząt! Na polach posiadasz, dobry 
Boże, rozmaite ptactwo, dozwólże nam, abyśmy 
znajdowali je  nn polowaniu! Udziel nam na ce­
sarskim jarm arku dobrego rozumu przy sprze­
daży nasryeh towarów. Oby towar n « z  by ł dro­
gi, a to, co musimy kupić, niecn nam wypada 
tanio." Pośrednikiem  między bogami i ludźmi 
jest ogień, przyjmuje bowiem ofiary i przyrządza 
je stosownie do gustu bogów. Jeżei p o g a n in ie  
mi że zdobyć eię n. znaczniej&zą ofiarę w celu 
przebłagania „keremetów", wrzuca do ogLia mą­
kę, sól i miód. Kapłani gajów, w których odby­
wa się składanie ofiar, noszą nazwę „zaLaianych. " 
Jeżeli dłoń jakiegoś nieznanego śmiałka doii.nie 
drzew gaju, przynoszą, Ozeremuy coś z drobiu i 
męczą ikrutnie biednego ptaka, mówiąc przytem:

m m m m m ł .
Olaruek malowany w słońcu

przez

SEWERA.
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— Może ja tu niepotrzebny ? —  odezwał się 
z drugiego pokoju W ilhelm.

Kobiety wybiegły z kuchni. K u fe r , aby nie 
raził wzroku Wilhelma, rtLo usunięto.

— Kiedyż panna M agdalena jedzie ? — spytał 
brunet, utkwiwszy wzrok w dziewczynę.

— Jeszcze niewiadumi — podchwyciła matka, 
usiłując utrzymać się w dyplomatycznej roli.

— A kiedy .wrlei ?
Zdawało się ciotce, że w zapytaniach W ilhel­

ma kryje się lekceważenie. Mimo nienawiści do 
skandalu, usta jej zadrżały, w oczach błysły zło­
wrogie płomyki.

— Cóż to ? ciągniesz nas pan za języki i pro­
tokół chcesz pisać? Sędzią jeszcze nie jesteś i 
chwała Bogu nie zostaniesz nigdy-

Gdyby W ilhelm przemówił jeszcze jedno s ło ­
wo, nienawidząca skandalu ciotka wp Ił aby na 
niego jak furya. Wilhelm, szczęściem dla ni go, 
nie przemówił, lecz rękę włożył za cholewę buta 
Buch ten zmień ł poy tac rzeczy. M agdusia n u ­
ciła się ku n iem u ; ciotka skryła się za ta a ik ę ; 
matka, złożywszj ręce do modlitwy, szeptała:

— Herr Jesu! B err Jesu l
W ilhelm również p rzerażony , oczy wytrze­

szczył i rękę wyjął z za cholewy.
— Co to je3 t?
— Nic nic i! — uspakajała go Magdzia — m y­

ślałyśmy... Sama nie w iem , cośmy m yślały... 
Ciotko, cośmy myćlały ?

Magdzia była zmięs. ana.
— Że pan nie powinieneś się pytać — odpo­

wiedziała ciotka.
— Czyi nie jestem  narzeczonym panny Ma­

gdaleny ?
— Bichtigl — podchwyciła matka.
—  Mam więc prawo ciągnąć protokół.
—  Wirldicn I —  dodała matka.
Ciotka pod grozą rewolweru ukrytego w cho­

lewie milczała.
Atmosfera towarzyska stała się d u szn ą ; na- 

pręien .e  widać było w rysach twarzy, w głosie 
i ruchach trzech osób. Jeden W.lhelm zachował 
spokój. W przekonaniu kobiet, był to ponury 
spokój.

— Czyby pannu M agdalena nie poszła ze mną 
na spacer brzegiem rzek i?  Ładnie tam, wziąć 
tylko grube trzewiki — pokazał na swoje bnty.

—  Ja  na spacer ? — powtórzyła M agJzia prze­
rażona. — Ja  z panem ?

— Przecież mc jej złego nie zrobię. A jeżel 
się panna Magdalena boi czego złego, może iść 
pani ciotka, albo mama.

Kobiety popatrzyły na W ilhelm a: wyraz jogo 
twarzy zdawał Im się strsbzny. Spojrzały po Bo­
bie, były przerażone

—  Poszłabym, lecz cóż? nie mam grubych 
bucików —  odparł i Magdzia.

— Możemy pójść bitym gościńcem.
— Gościńcem —  powtórzyła Magdzia. — Ma- 

m» pójdzie?...
— Mam ciągnąć moje stare nogi.... i po co?
— Może ciotka?
— Ja  po spacerach od śmierci mego niebo­

szczyka męża nie chodzę —  odparła ciotka o ile 
mogła i umiała łagodnie.

Magdzia spojrzała znacząco na W ilhelma i wy­

szła. B runet pożegnawszy matkę i ciotkę, po­
szedł za nią Spotkali się w ojródku.

— Ju tro  o d w u n a s te j w y jeżd żam y . Bądź p an  
n a  kolei, k u p  b ile t  do D ziedzic , p o jad z iem y  r a ­
zem . Do w id z e n ia !

Podała mu rękę. Chciał ją objąć i przycisnąć, 
wyrwała się i uciekła. Było jeszcze widno.

— Jezus, M arya!... jak okropnie cierpi! —  
zawołała, wchoaząe do pokoJu . — Jak  on cier­
p i!... Ten . pacer... pewno chciał sobie i mnie 
w łeb atrzelic z rewolweru.

— Magdeczko, miej rozum — rzekła matka.
— To też go mam, ale mi żal człowieka. P e ­

wno sobie ivcie odbierze.
— Masz naukę —  zaczęła ciotka. —  Nie na­

leżało wracać do Białej i robić głupstw .
Magdzia była innego zdania. Podług niej wła­

śnie należało. I  ona nareszcie ma swój rom ans, 
znalazła pięknego bruneta, który o mało w lob 
sobie dla niej nie strzeli*, a może i strzeli.

— Co należało, to należało —  odparła ciotce 
ostro — a to wiem, że trzeba wyjechać. Powie­
działam mu, że jadę o dwunastej, tymczasem inu 
simy wyjechać o piątej rano.

— Musimy — powtórzyła ciotka, — odpro­
wadzę cię do Dziedzic.

— Myślicie, że ja  tu sama zostanę? —  rzekła 
m atka, — żeby się na mnie rzucił?

— Pojedziemy w saystkie,— zdecydowała Mag- 
dusia.

Kobiety rzuciły się do pakowania, a W ilhelm 
szedł ulicą na swój kufel piwa i Sdfoją partyą 
domina. N a moście s ta n ą ł, schylił s ię , sięgnął 
za cholewę bufa, wyjął chustkę, otarł nos i zno­
wu chustkę za cholewę schował. Nosić chustkę 
za cholewą był to wielki szyk w przekonaniu 
młodzieży Białej, Frydka i Cieszyna.

— bztuki ze mną robią — rzekł poważnie, — 
bracia zjadłbzy dom , nic nie chcą dać, dziew­

czynę wywożą... N iechby ona została moją żo­
n ą , pokazałbym im! Muszę ją  nauczyć, jak ma 
gadać z braćmi. Dziewczyna zakochana, ie  aż 
piszczy , sam a nie wie co robi. Boi się mnie do- 
itnąć, żeby się nie spaliła, jak zapałka, a ja się 

boję, żepy nie zwaryowała....
Dalszy ciąg monologu wstrzym ały drzwi pi­

wiarni. W il.ielm  w szedł, przywitał się z przy- 
' iciuł ni poprosił o rwój kufel piwa i zasiadł 
do partyi domina.

Nazajutrz o oznaczonej godzinie stawił się na 
dworcu kolei żelaznej, przepatrzył wszystkie wa­
gony trzeeiei klasy: Magdusi nie znalazł. Posłu­
gacz kolejowy powiedział m u, ie  we trójkę dziś 
rano wyjechały

W ilhelm  zaklął siarczyście, uważając postępek 
Magdusi za żart i urągowisko, a szydzić z siebie 
nie pozwalał nikomu.

— Noga moja więcej tam, (to znaczyło w do­
mu matki Magdusi) nie postanie I Choćby mnie 
prosiły na klęczkach, żebym Wióeił, nie wrócę... 
Czy ona znajdzie lepszego i przystojniejszego 
męża? Głupia... niech go szuka1 mech szuka! —  
zaśmiał się szydersko. — Nic, tylko zjadłszy dcm  
bracia powiedzieli" że nie dadzą pieLijdzj'. Ja- 
bym was nauczył 1 Bo że dziew czyna k ocha , to 
nie trzeba dwa razy o tern mówić...

Wiara w gorącą miłość dziewczyny uspokoiła 
go nieco. Magdusi przebaczył, braciom groził.

VI.

Już od trzech dni na plebanii w  ̂Zawodzie 
wielkie były przygotowania. G ospodyni, narze­
kając na zbytki i rozrzutność jegom ości, piekła 
zawzięcie; sprowadzony kuehara gotował. N a 
weselu miały być lody ananasowe. Mówiono o

tem głośno i dziwiono się takiej pompie i wspa­
niałości.

Jegomość na nic nie żałował.
— Jedną siostrę mam pierwsze wesele spra­

wiam na plebanii, niechajże je ludzie pam iętają 
choćby dziesięć latl

— Gdyby nie t o , że Magdusia taką partyę 
robi — mówiła gospody ni przed rządezynią , — 
ąnibym na- połowę zbytków nie pozwoliła. Sły- 
szał tu kto, moja pani? ... lody an>na»owe na 
wesplu dziewczyny, co ma posag.... p tm  wie 
gdzie i jaki....

Roześipiały się obie.
Magdusia Uk była zaabsorbowana w ese lem , 

ślubn-z suknią i welonem, zamówionym z Krako­
wa przez in ż y n \ra  jaku prezent ślubny, że me 
miaia czasu myśleć o Wiląęlmję, o jego rozpa­
czy , jak również o płowych włosach , płaskiej 
tw»rzy i długim nosie narzeczonego. Cała o dda­
wała się wrażeniom chwili. Flaszkiew iezow a 
przysłała to n  — pani pr-edsiębierczyni, najbliższa 
sąsiadka, im l.ryk i sześć filiżanek. W szyscy in ­
ni zaproszeni ^oście mieli podarunki prsywieźć 
w aa i en wesela.

Euknię ślubną robiła krawczyni w Sośnicy ! 
Magdusia jeździła codzień przymierzać. Dużo jej 
na tem należał», aby być w dzień ślubu piękną, 
i pokazać nauczycielowi, jaką mu wielką łaskę 
ro n i, chociaż posagu nie wncsL

Nareszcie nadszedł dzień oczekiwany przez 
wszystkich. N ieśm iała, wzdychająca, a zarazem 
rozpromieniona panna m łoda, w papilotach nad 
czołem, w białym kaftaniku i w białej wykro- 
chmalom * spódnicy, biegała po plebanii, wydając 
ostatnie n r ’

(D. c. n.)
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„Oby bóstwo tak samo skarciło winowajcę." 
Chrystyanizm jest dla tych pogan rzeczą obcą i 
prawie niezrozumiałą. Nasze pojęcia o świętych 
identyfikują ze swojeroi, dla uczczenia ich zabi­
jają w lasach śiebię 'a. Czeremis modli się żarli­
wie w cerkwi, afiy otaczające go siły niebieskie 
pomogły zemścić się na wrogach; w tym celu 
stawia świeco końcom w górę przed obrazami. 
Przymusowe rozporządzenia co do przyjm ow ana 
chrztu, do których próbowano się nciec, pogłę­
biły tylko przepaść. Zaiste z goryczą czyta się 
takie „iczegóły.

I n n a , podobua praca etnograficzna Charuzina
0 Kirgizach hordy bukujewskiej obfituje również 
w s m u t n e  f a k t a  i n a s u w a  p r z y k r e  m y ­
ś l i .  O toi, jak się okazuje, wpływ islamu na ten 
lud koczowniczy był poprzednio nieznaczny, dziś 
jednak wzmigu się z każdym rokiem i nic da się 
już wykorzenić. M ahometanizm wciska się na ste­
py szerokiem pasmem z dwóch s tro n : od półno- 
ey z Kazania i Orenburga. od południa z Ohiwy
1 Buchary Kiedyż wreszcie zwróci rząd uwagę na 
fanatyczną tę  propagandę? Wszakże isk.m kryje 
w sw. jem łonie tyle jeszcze zagadkowych sił po­
litycznych, że niepodobna go lekceważyć, zwła­
szcza u n a s , gdy w posuwaniu się Bosy: w głąb 
A zji brak jeszcze pewnbj normy i porządku. — 
Blisko sto osób rocznie prosi o pozwolenie uda­
nia się r a  pielgrzymkę do ife^ki i wywozi tam 
mnóstwo pieniędzy. A iluż jest ta k ic h , którzy 
odbywają tę drogę bez wiedzy rządu? Admmi 
stracya nie stara się wcale przeszkodzić całkow i- 
te m j zmahometanizowaniu się Eurgi/-uw i to dzie­
je  się w Rosyi ouropejskiei i Z tego łutwo w ytw o­
rzyć oobie pojęcie, jak szybkie postępy ezjni 
islam z drugiej strony U ra lu , wśród ciemnych i 
obojętnych ludów koczowniczych. W naszych 
szkołach, istniejących w okolicach zamieszkałych 
przez Kirgizów bukujewskich, kszałci się zaledwie 
xjt  prc. z ogolnej ilości dzieci, a w szkołach ta­
tarskich na stepach pobiera nankę 13 — 14 razy 
więcej dzieci. Już od 150 lat pozostają pod na- 
szem panowaniem miliony Kirgizów, — tym cza­
sem więzy łąezące ich z Azyą zacieśniają się co­
raz bardziej, rusyfikacja sak nie daje żadnych 
znaków życia.

Sprawozdawca Orazdanina  wylawszy swoje ża­
le, w końcu pociesza się przynajmniej tem, że we­
dług zdania znawców szczep kirgizk. j ist bliski 
wymarcia z nędzy.

W . ks. Konstanty Mikołajewicz.
W. ks. Konstanty, brat nieboszczyka cara Ale­

ksandra I I ,  a stryj ca-a teraz panującego leży 
śm iertelnie chory. Niemoc zagracająca śm iercią 
jeet jednym  z powodów, że car nie może ozna­
czyć dnia. kiedy bedzie mógł przjbyć do Berli­
na, aby uiścić się z długu wizyty.

W. ks. Konstanty chucioż od kilkunastu lat 
żył zupełnie na uboczu, prawie w zapomnieniu 
na dworze i u świata wielkiego, mimo to przy­
pomniano sobie te ra z , że on dawniej wywierał 
wielki wpływ na losy państwa w« wszystkich 
piawie kierunkach, a w pam iętnych czasach był 
nam iestnikiem  w W arszawie.

Urodzony w roku 1827, otrzym ał na wskróś 
wojskowe wyehowanie, którem kierował głośny 
swego czasu admiruł i podróżnik hr. Lfltke, za­
prawiając swego wychowanka głównie do służby 
morskiej. Pu wstąpieniu na tron cara A leksan­
dra II, w ks. Konstanty otrzym ał rangę admi­
rała, t później został m anow any presydentem  
kom isji dla zniesienia poddaństwa. 1. 1 tem sta­
nowisku tak silnie zarysowała się różnica prze­
konań między nim a nie chcącą nic wiedzieć o 
uchyleniu prastarych przywilejów arystokracją 
rosyjską, iż car, pragnąc położyć kres zaostrzają­
cemu się coraz bardziej zatargowi, nakłonił swe­
go brata, aby wybrał się w dłuższą podróż za 
granicę.

W. książę powrócił do R osji w chw ili, gdy 
wypadki w Królestwie Polskom  poczęły przybie 
rać krytyczny kierunek. Z Petersburga nadsyła­
no do Warszawy co kilka miesięcy nowego na­
m iestnika; zmiana osób dokonywała się z gorą­
czkowym pośpiechem, w decydujących kołach 
nad Newą zapanowało formalne zamięszanie, a 
rozdrażnienie potęgowało się z każdą godziną, 
grożąc wulkanicznym wybuchem. W  tym stanie 
rzeczy wzrok cara padł no w księcia K onstante­
go, który zaopatrzuny w szerokie pełnom ocni­
ctwo został wysłany do Warszawy w charakterze 
nam iestnika. Jak powiodła się czyli raczej nie 
powiodła się jego misya, to rzecz znana. Po u- 
stąpieniu miejsca hr. Bergowi, udał się w. ksią­
żę za granicę. Po powrocie w styczniu roku 
1865 został mianowany prezydentem  rady pań­
stwa i na tem to stanow isku, jak tw ierdzą, sta 
roł się działać w kierunku liberalnym  i wpływ ić 
na swego cesarskiego b ra ta , aby powstrzymywał 
krwiożercze zapędy grasującego na Litw ie "lura- 
wiewa, co stało się powodem gwałtownych prze­
ciw niemu napaści ze strony Katkowa i innych 
panslawistów. Z tego to źródła wyszła legenda 
o aspiracjach w. księcia d o  k o r o n y  p o l ­
s k i e j  i j e g o  s t o s u n k a c h  z n i h i l  i- 
s t a m i.

Po wstąpieniu na tron A leksandra I I I , który 
nigdy nie okazywał zbytniej życzliwości swemu 
stryjowi, a nawet, jak zapewniają, dawał posłuch 
rozsiewanym przez Katkowa pogłoskom, w. ks.ą- 
że Konstanty otrzymał wyraźną wskazówkę usu­
nięcia się zupełnie z szerszej widowni. Złożył 
też niebawem wszystkie urzędy . wyjechał z całą 
rodzi uą za g ran icę , z ąd powrócił dopiero przed 
dwoma laty. Chociaż między nim a carem przy­
szło ponownie do oficjalnego pojednania, nie w i­
dziano go prawie nigdy na dworze, ani na uro­
czystościach, paradach wojskowych i t. d. W y­
jątkowo tylko pojawił się  niedawno z okazji za­
ślubin swej wnuczki, królewnej greckie Aleksan­
dry z w. księciem Pawłem, i wtedy to podczas 
obiadu galowego doznał porażenia, które było 
poniekąd zwiastnnem dzisiejszej ' niertelnbi cho­
roby.

Wydalenie Polaków.
Z Poznania donoszą, że prezes regencji kwi­

dzyńskiej polecił podwładnym sobie landratom,

ażeby ściśle i gruntow nie zbadali, czy i ilu obco­
krajowców narodowości polskiej przybyło z Kró­
lestwa Polskiego i z Galicyi, gdzie i w jaki sp o ­
sób są zatrudnieni i jakie mają legitymacye. 
P re /es regencji zwraca przytem uwagę na to, 
że p r z y b y w a n i e  o b c o k r a j o w c ó w  n a r o ­
d o w o ś c i  p o l s k i e j  j e s t  z a s a d n i c z o  n i e ­
d o z w o l o n e m u  Ze t a c y  o b c o k r a j o w c y  
m a j ą  b e z z w ł o c z n i e  z o s t a ć  w y d a l e n i .

Co do legitym acji, wydawanych przez władze 
rosyjskie, Dadmienia prezes reg en c ji w swym 
okólniku, że u p o w a ż n i a j ą  o n e  t y l k o  do  
j e d n o  l u b  d w u t y g o d n i o w e g o  p o b y t u  
w p r u s k i c h  o b w o d a c h  n a d g r a n i ­
c z n y c h  w o b r ę b i e  t r z e c h  m i l  o d  g r a ­
n i c y .  <

Landraci w powiatach nadgranicznych mogą 
tylko w zupełnie wyjątkowych wypadkach udzie­
lać pozwolenia na sprowadzanie robotników pol­
skich przez pracodawców kraj wycn. Landraci 
powinni zatem wszędzie, gdzie dla braku robo­
tnika sprowadzono większe grupy obcokrajowców, 
stosunki bliżej zbadać i zdać raport tak co do 
potrzeby ich sprowadzenia jak co do czasu, 
podczas którego chcą pozostać w Pruoach.

W ostatnim numerze donosi Koln. Ztg., że 
rozporządzenie regencyi kwidzyńskiej wydane 
zostało na podstawie r e s k r y p t u  m i n i s t r a  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  d o  w s z y s t k i c h  
n a c z e l n y c h  p r e z e s ó w  w „ w s c h o d n i c h  
p r o w i n c y a c h  p r u s k i c h ' ,  że tak samo 
inni prezesi regencyjni wydali albo wydadzą 
podobne rozporządzenia do podw łaanych laadra- 
tów .

Z doniesienia półurzędowego organu koluńskie- 
go pokazuje się. że rozporządzenie regencji kwi­
dzyńskiej nie jest odosobnionem i że rządowi 
pruskiemu nie chodzi jedynie o pobyt naszych 
rodaków z Królestwa i Galicyi w dzielnicach nad­
granicznych na przestrzeni trzech mil od g ran i­
cy, lecz w ogóle chodzi o u t r u d n i e n i e  i o- 
g r a n i c z e n i e  s p r o w a d z a n i a  r o b o t n i k a  
z K r ó l e s t w a  i G a l i c y i  d o  p o l s k i c h  
d z i e l n i c  w P r u s i e c h .  Zarówno Kol. Ztg. 
jak i inne pisma niemieckie starają się wytłóiaa- 
czyć to nowe rozporządzenie „ n a  d o b r e "  i w 
tym celu kładą nacisk na końcowj ustęp rozpo­
rządzenia o p r a w i e  r e g e n c j i  w y  j ą t k o w e ­
g o  u d z i e l a n i a  p o z w o l e n i a  n a  s p r o w a  
d z a n i e  p o l s k i c h  r o b o t n i k ó w .  Niektóre 
dzienniki twierdzą nawet, iż ze względu na brak 
robotnika postanowiono dawniejsze zarządzenia 
co do wydalań złagodzić. \Iy  inaczej rozumiemy 
to rozporządzenie i nie znajdujemy wielkiej w tem 
pociechy, że rząd niemiecki pozwoli trzymać ro ­
botników o tyle, a b y  u s t a w y  b a n i e y j n e  
n i e  p r z y n o s i ł y  z b y t  d o t k l i w e g o  u- 
s z c z e r b k u  e k o n o m i c z n e g o  p a ń s t w u  
p r u s k i e m u .

Optymistyczne organa niemieckie, zwracające 
uwagę na końcowy ustęp rozporządzenia, zapo­
mniały widocznie o pierwszym ustępie nakazują­
cym „ b e z z w ł o c z n e  w y d a l e n i e "  obcokra­
jow ców  pochodzących z Galicji i Królestwa Pol­
skiego.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  1 sierpnia.

Okazuje się. że wiadomość o założeniu r u ­
s k i e g o  d z i e n n i k a  u r z ę d o w e g o  we Lwo­
wie, która wyszła z Nowoje Wremia a błąkała 
się po dziennikach wiedeńskich, jest niepraw dzi­
wą. W sprawie tej pisze Dilo:

„Już  same koszta musiałyby odstraszyć od po­
dobnego wyduwnictwa. Przed kilka laty można 
było mniejszyoi kosztem wydawać podobne pi­
smo, gdyż nie było jeszcze dzienników ruskich 
codziennych , wystarczyłoby więc było pismo u- 
rzędowe cu trzy dni wychodzące. Obecnie trze- 
baby łożyć na codzienną gazetę urzędową ruską 
najmniej 25 000 złr. rocznie, a na taki wy d a tę1 
nie zgodzi się z pewnością m inister skarbu, a 
nam iestnik z pewnością nie chciałby coś podo­
bnego proponować.

„Druga trudność podobnego wydawnictwa le­
żałaby w wyszukaniu udpowiednich redaktorów 
ruskich Pokazało się to wówczas, gdy przed kil­
ku laty wydawano półurzędowy M ir. Wówczas 
mniejsza była potrzeba ruskich dziennikarzy, m i­
mo to trudno ich było znaleść. Mianowicie tru ­
dno ich było znaleść między narodow cam i, m u­
siano ich szukać aż między „twardym i". Ostate­
cznie możnaby między tymi ostatnim i znaleść ich, 
ale jakże w takim razie da się osiągnąć cel 
„zwalczania pism rnsofilskich".

„Dlatego też nie wierzymy, pisze D%to w za­
m iar rządu wydawania urzędowej gazety, i my- 
byśmy nie zajmowali się tą sprawą, gdyby nie 
motywa, jakie korespondent W. AUg. Ztg. przy­
pisuje Lr. Badeniemu. Wydawnictwo to miałoby 
być koncesją dla finsinów, ale koncesja ma wów- 
czas tylko znaczenie, jeżeli poszkodowrnemu daje 
się to, czego on żąda B n s i n i  n i e  t ę s k n i ą  
i n i g d y  n i e  t ę s k n i l i  z i  u r z ę d o w ą  g a ­
z e tą * .

Z  Austro- Węgier.
Marszałkiem krajowym w T y r o l u  m ianowa­

ny został poseł dr. Franciszek B a p p - H e i d e n -  
b u r  g, który tę god i o ś ć  i przedtem p iastow ał; 
natomiast zastępcą marszałka zamianowany zo­
stał dr. Karol H e p p e r g e r ,  należący do m niej­
szości sejmowej, podczas gdy dotychczasowy wi­
ce marszałek H i p p o l i t i ,  zo stronnictw a połu­
dniowo tyrolskich klerykałów , u t r a c i ł  s w ó j  
m a n d a t  przy tegorocznych wyborach. Uwzglę­
dnienie mniejszości przy ukonstytuowaniu pre- 
zydyum sejmowego jest naturalnym skutkiem 
zmian, jakie zaszły w składzie nowego sejmu.

Coraz częściej spotykamy się zarówno w cze­
skiej juk wiedeńskiej prasie ze zdaniem, które 
wydaje nam  się wnioskiem Lardzo logicznym, że 
zwycięstwo wyborcze Młodoczechów wpłynąć mu­
si na zachowanie się klubu czeskiego wobec pra­
wicy i centrum, a tem samem sprowadzić może 
ważne zmiany w ugrupowaniu klubów w Izbie 

• ' 'ej. Onegdaj stawał przed wyborcami swo-
any zagorzalec klerykalny, członek klubu 
ensteina, dr. £  b e n h o c h. W yraził się 

dzisiejszej sy tuacji w następujący spo­
sób .

, Bząd me może pogodzić się z nowym ru ­
chem , a n icując przez spłacanie ratami zado-

wolnic wszyskich, n i e  z a d o w a l n i a  n i k o g o .  
Nadzieja spełnienia przez rząd pierwotnych przy­
rzeczeń, spełzła na niczem. Sytuacya zmieniła 
się bez wątpienia, skutkiem  zwycięstwa Młodo- 
czechów, na niekorzyść konserwatywnych N iem ­
ców, gdyż S t a r o c z e s i ,  obok Słowieńców do­
tąd najwierniejsi ich sprzymierzeńcy, n a  p r z y ­
s z ł o ś ć  p o s t ę p o w a n i e  s w o j e  z m i e n i ć  
m u s z ą .

N . fr. Presse starała się koniecznie wpłynąć 
na budowniczego H I  a r k ę ,  który hojną ręką na 
rzecz a k a d e m i i  c z e s k i e j  ofiarował b y ł200 
tysięcy z ł r . , tłomacząc, że w razie, gdyby insty­
tu c ja  ta miała być niemiecko-czeską, nie powi- 
uien on także cofać swej fundacyi, gdyż mają 
tek swój zebrał głównie w W iedniu. Na to od­
powiada Politik, że umiejętność niemiecka aż 
nadto doznaje poparcia ze strony nie-niemieekiej 
ludności i monarchii, a p. Hla*ka kończy wła­
śnie układy swoje z Wydziałem krajowym. Po- 
litik  twierdzi, że założenie akademii c z e s k i e j  
w sferach decydujących nie natrafia na ż a d n e  
trudności, więc szlachetna fundacja w e j d z i e  
w ż y c i e  niebawem.

W Pradze utworzył się kom .tei dla przygoto­
wania c z e s k i e j  w y s t a w y  krajowej w roku 
1891 z powodu, Ze 100 lat temu w Uzecnach 
właśnie, a to z okazji koronowania Leopolda II 
na króla Czech, odbyła się pierwsza w ogóle 
wystawa w Europie. Do komitetu należą pano­
wie i przemysłowcy z obu obozów, wszelako z 
kół „narodowców niem ieckich" odzywają się g ło­
sy, po tęrL jące udział w tej wystawie jako zdra­
dę narodj.

M inistor wspólnych finansów, K a l l a y ,  odDy- 
wał podróż inspekcyjną po Bośnii, zatrzymując 
się najdłużej w T r a w n i k u  i okolicy. Bośni 
sche Post łączy tę  podróż m inistra z wnioskami, 
jakie postawiono w s e j m i e  d a l m a t y ń s l r i m  
w sprawie budowy nowych linij kolejowych, 
które połączyć mają Dalm ację » Bośnią i Hor- 
cegowi uą

Niemcy i  Anglia.
Cesarz niemiecki udał się juZ w drugę do &n- 

gli dla odwidzenia swej babki królowej Wikto- 
ryi. Po drodze spotka się z Lrólem belgijskim.

Z tej wizyty w Anglii dzienniki niemieckie 
spodziewają się bardzo wielkich korzyści dla N ie­
miec , —  a pośrednio dla potrójnego przymierza. 
Dotąd stosunki wzajemne między Niemcami a 
Anglią nie miały bynajmniej cechy serdeczności 
i życzliwości. Bywały nawet chw ile , kiedy sto­
sunki mogły były przybrać charakter więcej na­
prężony głównie od czasu, kiedy Niomcy rozpo­
częły swą politykę kolonialną i nagło chciały za 
g a rn ą ć  jak największe obszary w Afryce a skut­
kiem tego weszły poniekąd w kolizję z interesa­
mi Anglii. Tylko skłonności Anglii do pewnych 
ustępstw  i zgodliwości jej należy przypisać, ze 
spory dały się załagodzić. W śród tego współza 
wodnietwa na polu kolonialnem nie brakło obra­
zy panującej rodziny angielskiej przez kanclerza 
niemieckiego i rozliczne dzienniki. W części już 
podczas chorobyOnieboezczyka cesarza F ryderyka, 
więcej po jego śmierci obrażano Auglię i dom 
angielski to w niegodnej polemice między leka­
rzami , to w sposobie traktow ania cesarzowej 
wdowy, córki króloWej angielskiej, to w procesie 
o pam iętniki F ryderyka , to w sprawie posła an 
gielskiego Moriera itp.

Z tych to powodów królowa angielska nie zgo­
dziła się na t o , aby cesarza niemieckiego przy i - 
m oaać w A nglii jako mocarza z godna jego po­
tęgi okazałością, ale tylko |ako w nuś-, a przeto 
więcej prywatnie i w odległym zamku — zamiast 
w stolicy

W ątpić można, czy ń n g lii  da się nakłonić do 
ściślejszego związku z Niemcami, czy się zechce 
wiązać na wszelkie ewentualności. Dla Anglii 
wystarczy mieć wolną rękę, chociaż życzliwą jest 
dla potrójnego przym ierza i wyczekiwać wypadków 
Lord Salisbury odpowiadając na in terpelację  w 
Izbic lordów, o ezem wczoraj donosiliśmy, za­
znaczył wyraźnie, że obecny stan rzeczy w 
Europie nie zagraża wojną, że wierzy w pokojo­
we zapewnienia cara i w sum ienne popieranie 
jego dążeń pokojowych przez ministrów. Tem 
oświadczeniem, wygłoszoaem w przededniu wizyty 
cesarza niemieckiego, chciał Salisbury niejako 
wskazać, że nie ma pogrzeby zawierać przymie­
rza dla obrony spokoju, skoro mu nikt nie za­
graża.

Anglia- idąc za powszechnym prądem  powię­
ksza także swoje siły zb rtine , bo p rost. przezor­
ność nakazuje zaopatrzyć się w dostateczne środ 
ki, kiedy wypadnie i awoją wagę dorzucić nn 
szalę wypadków, ale chodzi o to, aby pozostać 
swobodnym w wyborze chwili do wystąpienia 
bez krępowania się względami i interesam i, któ­
re tylko dla Niemiec mają znaczenie.

Z  protoincyj bałtyckich.
Prawił. Wiest. ogłasza ustaw ę, nakazującą, 

aby językiem wykładowym nietylko w rządowych 
ale i w p r y w a t n y c h  z a k ł a d a c h  n a u k o ­
w y c h  w prow incjach nadbałtyckich był język 
rosyjski. Wyjątek zrobiono tylko dla wykładu re- 
ligii protestanckiej i języka niemieckiego. .Test to 
tylko formalne potwierdzenie tego, co oo dawna 
już było zadecydowanem

Bównocześnie donosi korespondent Noto Wr. 
z D o r p a t u :  „Nie dawno zamknięto tu ostate­
cznie seminaryum niemieckie, zajmujące się ksztsl 
ceniem nauczycieli ludowych dla szLół luterskich 
w Estonii. Seminaryum to istniało od r. 1828 i 
przygotowało w tym  okresie czasu 700 nauczy­
cieli ludowych w duchu bałtycko-uiem ieck m. 
Wielu z nich pozostaje dotąd na stanowiskach. 
Seminaryum służyło w ogóle celom antirosyj- 
skim.“

Z  Rzym u.
Osseroatore Romano zamieszcza artykuł p rze­

ciwko rządowi włoskiemu. D ziennik ten  szcze­
gółowo opisuje sposoby, jakiemi posługuje się 
polieya włoska celem szpiegowania papieża. 
Dziennik ten twierdzi, że gdy po ostatnim tajnym 
konsystorzu szerzyć się zaczęła pogłoska o zam ie­
rzonym wyjeździe Leona £111 z Bzymu, zarzą­
dzono natychm iast ze strony rządu rozmaite środ­
ki ostrożności, aby uciekający papież mógł być 
natychm iast spostrzeżony przez szpiegów.

Obojętność Crispiego była tylko maską do po­
krycia jego trwogi. Cały W atykan osaczony j<st 
agentam i policyjnymi i niemal pod każdym fila­
rem arkad Berniniego na placu św. Piotra stoi

szpieg. Wszyscy wyjeżdżający z W atykanu by­
wają lustrowani, do każdego ekwipaża wtykają ci 
ludzie nosy swojo, a pod bramą spiżową ciągle 
jeszcze stoi dwóch komisarzy, wyczekując pjpie- 
ża-zbiega. Oto wolność — woła Osseroatore —  
użyczana papieżowi, oto godność i szacunek, k tó­
rym go niby otaczają. Co przyszłość przyniesie, 
jest niepewnem, wobec tego wszystkiego nie ule­
ga przecież wątpliwości, że papież, gdyby kiedy­
kolwiek udał się na wygnanie, wszędzie znajdzie 
większe poważanie, aniżeli w swojej stolicy, R zy­
mie...

Porozumienie między Rosyą a Francyą.
Z najlepszego rzekomo źródła powiadomioną 

została w  en. AUg. Ztg  o f o r m a l n y m  s o ­
j u s z u ,  jaki m i ę d z y  F r a n c y ą  a B o t y ą  
zawartym został mocą pewnej konw encji w c i ą ­
g u  o s t a t n i c h  d n i  c z t e r n a s t u .  Umowa 
zawarta pomiędzy mocarstwami ma jednak tylko 
charakter preliminarza, który w stosownej chw.T 
ma posłużyć za podstawę do ostatecznych ukła 
duw. To porozumienie między Rosyą a Francyą 
miało nastąpić na wzór przymierza austryacko- 
niemiecLiego. Osnowa trakt stu ma charakter ró 
wnie stanowczy i zawiera określone gw arancje  
co do pewnej dziadziny obustronnych interesów.

Do powyższego doniesienia dodaje Więn.. Alfa. 
Ztg., ic wiadomość tę zaczerpnęła z i&k pe­
wnego źródła, iż żadne zaprzeczenia, skądkul- 
riek by pochodziły — nie będą w stanie oba­

lić tego niewątpliwego faktu.
W związku z tem doniesieniem godnym jest 

uwagi sensacyjny telegram  z Getynii, zamieszczo­
ny w tumach Figara  Korespondent F igara  do­
nosi, że Czarnogóra z wielkim zapałem obcho­
dziła uroczystość na cześć w. ks. rosyjskiego 
Piotra. Przedstawiono tam tragedyę pióra księcia 
N ikity, której osnowa je s t wyniesieniem wielko- 
serbskiej idei. Po przedstaw ieniu d-no bankiet, 
na który zaproszono całe ciało dyplomatyczne. 
Ks Nikita wzmósl to a s t: nA u  czar, au grundduc 
Nicolas, a 1'armee et aux armśes de ses adiees“ 
W ymawiając ostatnie słowa ks. Nikita skłonił się 
panu G śrard , francuskiem u charge d'affaires. 
Zaraz potem poseł rosyjski A rgyroponto wniósł 
toast „ za  p o m y ś l n o ś ć  a r m i i  f r a n c u ­
s k i e j " .  Ks. N ikita i w. ks. P io tr  zawołali wów­
czas „Niech żyje F rancya!" W odpowiedzi p. 
G ó r a r d  w niósł: „za pumyślnoźd armii rosyj 
skiej i czarnogórskiej, na zgubę ich wrogom, 
którzy są zarazem wrogami F ra n c ji 1“ Toasta te 
wywołały niesłychany zapał pomiędzy zebrany­
mi. Ks. Nikita i w ks. P io tr ściskali dłoń p. 
Górardó. N a przegląd wojska zaproszono tylko 
reprezentanta Bosyi i Francyi.

Równocześnie organ iewego centrum  Partt 
National ogłasza rzekomą rewelacyę, że mniej 
więcej przed rokiem Rosya uczynili pierwszy 
krok celem porozumienia się z Francyą „Do­
wiadujemy się z dobrego źródła, —  pisze ten 
dziennik — że Rosya zaproponowała wówczas 
poufnie zawarcie tra k ta tu , zawierającego dwa 
tylko p u n k ty : 1) Pomiędzy Rosyą a Francyą * i- 
wiązany zoslaje sojusz zaczepno-odporny. 2) Ż a­
dne z dwu tych państw nie będzie zawierało 
tr  .ktatów dyplomatycznych bez wiedzy i przy­
zwolenia drugiego. Pełm m ocnik  rządu rosyjskie­
go oył wówczas w Paryżu i m iał kilka aonfe 
rencyi z Oarnotsm, który z zapałem przyjął pro- 
poz/eye rosyjskie, zakomunikował tę wiadomość 
swym m inistrom  i rada ministrów naradzała się 
na tajnem  posiedzeniu co do wysłania do Peters­
burga pełnomocnik i z osób nienależąrych do 
dyplomacyi. Kewelacye Parti National nie się­
gają dalej. Dziennik ten nadmienia, iż nie wie, 
czy przymierze cstatecznie zostało zawarte, ale 
zaklina rz&d, aby za jakąkolwiek cenę raw arł 
traktat, „by wyprowadzić F ran c ję  z dotychcza­
sowego odosobnienia i w y z y s k a ć  w p ł y w  
t i k i e g o  w y p a d k u  n a  w y b o r y  p o w s z e ­
c h n a " .  O statnie słowa zdradzają tendencyjny 
charakter tego doniesienia.

W ogóle w dziennikach pojawiły się różne do­
niesień: i o zbliżenia B oaji do F ran c ji. Ostrze 
gamy jednakże, że wszelkie tego rodzaju wiado­
mości należy przyjmować z wielką ostrożnością, 
zwłaszcza, że rosyjska Ageneyu Póln. stanowczo 
temu zaprzecza.

Z  Bułgaryi.
Wczoraj nadeszła wiadomość, że bułgarski mi­

nister spraw zagrani cznycn Btranski podał się do 
dymisyi. Powód tego postanowienia podaje T i­
mes w depeszy z Sofii, jak następuje:

Po obiedzie u dworu dnia 23 bm. wypom inał 
książę F erd 'U a d Strańskiem u, że nie dość go­
dnie postąpił sobie z Austryą, gdyż po mowie 
cesarskiej do delegacyj pow inien był odwiedzi ’ 
rezydenta austryackiego i podziękować m u imie 
niem rządu; że zaś tego nie uczynił, więc jeet 
chyba przeciwnikiem Austryi. Na to odparł Strań- 
sL. ie  dowiedziawszy się, co cesarz m ów ił do 
delegacyj o Rułgaryi, zari.s polecił a jentow i bu ł­
garskiemu w W iedn iu , N acew iczow i, aby od 
rządu bułgarskiego podziękował Kalnokyemu. „Je­
stem — dodał —  przeciwnikiem Kosyi, ale wcale 
nie Austryi, przedewszystkiem atoli jestem  Buł­
garem dążę do niezawisłości Bułgaryi. Jeżeli 
książę ze mnie niezadowolony, proszę o dym isję ." 
Książę na 1,0 nie odpowiedział.

O tem dążeniu do ogłoszenia niezawisłości 
dzienniki rosyjskie i serbsLie piszą obszernie i 
tw erdzą, że zbrojenie się Bnłga-yi wynika w ła­
śnie z tej pobudki. W czorajsza depesza doniosła 
w tej mierze, że rząd • bułgarski postanowił za­
kupić 30.000 karabinów w Rosyi, bo fabryka w 
Steyer z powodu świątkowania robotników nie 
może dostarczyć tyle broni, ile się zobowiązała. 
Gdyby nawet ta wiadomość była prawdziwą, to 
i tak nie należałoby obawiać się rychłej wojny, 
bo na dostarczenie t°j broni i na wyćwiczenie 
w niej nowo-zaciężnych potrzeba wiele czasu.

Mimo to musimy zanotować zdanie dziennika 
Piowdiw, wychodzącego w Filipopolu, nchudzą 
cego za organ m inistra sprawiedliwości. Dzien­
nik ten pisze: „Od jakiegoś cza tu dzienniki 
europejskie podsuwają księciu zamiar o g ł o s z e ­
n i a  w k r ó t c e  B u ł g a r y i  k r ó l e s t w e m  
n . e z a l e ż n e m .  Nit wiemy, o ile to twierdze 
nie należy brać z poważnej strony, mimo to we­
dług naszego zapatrywania n a d e s z ł a  j u ż  
c h w i l a  o g ł o s z e n i a  k r ó l e s t w a  w Sofii. 
Nie ma ani jednego Bułgara, który nie byłby 
gotów z zapałem do wszelkich ofiar, aby ten cel 
osiągnąć. Nadszedł czas głoszenia r Jestesm y 
wolni, niezawiśli."

Korespondent dziennika Oorr. de l'Bst, poda­
jąc powyższą wiadomość dodaje, że rząd bułgar­
ski wyparł się stanowczo dzionnika Plowdiw. 
gabinet Stambułowa pojmuje i ocenia dobrze, że 
chwila teraźniejsza źle byłaby obraną do ogło­
szenia niezawisłości Bułgaryi.

Uzbrojenia w Hiszpanii.
Z M a d r y t u  donoszą do Daily News o roz­

kazie, wydanym świeżo przez hiszpańskiego m i­
nistra wojny, a nakazującym p r z y s p i e s z e ­
n i e  f o r t y f i k a c y j  n a  g r a n i c y  p i r e n e j -  
s ki  e j. Umocnienia te nie mają n -  celu, o ile 
się zdaje, tylko zasłaniać Hiszpanię od możliwego 
z tdj strony najazdu, ale mogą lównież służyć za 
podstawę operacyjną dla akcyi zaczepnej p r z e ­
c i w k o  F r a n c y i .  F o rty  pod I  r u n e m i 
P a m p e l u n ą  w ostatnich czasach uzbrojo­
ne zosteły w najcięższe działa teraźniejszej kon­
strukcji.

Urywek z niedalekiej przeszłości.
Teofil W iśniow ski.

Smutnego i krwawego koftca doczekał się w 
r. .346 budzący tyle i tak pięknych nadziei 
ruun z zamiarem uwłaszczenia włościan. Szlache­
tne usiłowania więcej uświecunej części narodu, 
która umiejąo patrzeć w uasrytą pnyszł ić, uważała 
za rzeoz niezbędną powołać i Ind <ł« żyoia, nie od 
niosły oczekiwanych skutków, lec dały obcym in 
trygom sposobność, by na oiemnem tle skreśliły 
obraz dziki, groźaj, i skreśliły go krwawemi bar­
wami.

Ten biedny wieśniak, Mórego, by ma choć w nzę- 
śoi wiekowe wynagrodzić Kizywdy, chciano zrobić 
panem i obywatelem przez niego w pocie czoła u- 
prawianej ziemi i z szczerem bratniem uczuciem 
przycisnąć do łona, puszczając w niepamięć wieko­
we uprzedzenia, chwyta w chwili wybnchu powsta­
nia za broń, by ją zbroczyć w krwi swych najser­
deczniejszych braci.

Szeroko zawisłi, łuna nad Mazowszem, oswietla- 
jąo zgliszcza i pożary, oświetlająo walkę brato­
bójczą.

Taki stan rzeczy spowodował odwołanie terminu 
wybuchu powstania. Odwołanie to nie doszło jednak 
we właściwym czasie do nszu wszyouich intereso­
wanych i niektórzy partyzanci, a pomiędzy pierw­
szymi s. p. Teofil Wiśniowski chwycili z i  broń, 
chcąc oręż m przyspieszyć rozwiązanie tej tak pie­
kącej kweutyi.

Jedna to z tyoh postaci, których pamięć bije z 
pokolenia w pokolenie ozystp r nieskalaua.

Ś. p Teofil urodzony w Ja:*łowou w powiecie 
ozortkcwbkim odznaczał się jnż w młodości gorącem 
uczuoiem miłości ojczyzny. Ono dawało mu popęd 
i pochop do wszelkich czynów. Juz podczau stu 
dyów prawniczych we Lwowie oadał się z całym 
zapałem praoy około uobywatelenia Indu, za co też 
odsiadywał pi w DU czas w więzieniu.

Po wyjściu z więzienia wyjeehał do Francji, 
gdzie przystąpił do Towarzystwa demokratycznego, 
szeizącego ideę uwłaszczenia ludu. Wiśniówek1 stał 
się najgorętszym lej zwolennik, im , a za pole dzia­
łania obi.g śóbio' Galioyę. Ujmujący w obejśoiu, 
rzutki, o zapalb młodzieńczym a żelaznej w oli, po­
trafił on już w przeciągu krótkiego czasu uprawić 
pola pud pierwszy zaBiew, kióry wkrotoe miał ob- 
nty wydać plon

Z nieliczną s i łą , w 1 ilkuset młodzieży i to ta­
kiej , 00 nie przeszła jeszcze chrztu ognia i mie­
cza, uderzył on w dniu oznaczonym na oddział hu­
zarów, Btojący załogą w Narajowie Mimo zdrady 
zwycięstwo przechyliło się na stronę śp. Teofila.

Tn doszła jednak do jego uszu wiadomość o od­
wołaniu chwili wyfcuibn. Sp. Teofil rozpuścił wobeo 
tego swej oddział, a sam uszedł.

Długa się błąk-ł, kryjąc cię pod rozmaite nazwi­
ska i sukuie, bo na głowę jego znaczną nałożono 
nagrodę

Zdarzyło się wreszcie ra z , że gdy przebrany za 
księdza skrył się do pasieki Iwana Budnika w Ma­
ciejowie, został przez tegoż wobec tej okoliczności, 
że się nie miał czem wylegitymować, sohvyuny i 
oddany w ręce władzy.

Tu poznauy i oskarżuny o zbrodnię zdrady sta­
nu, skazany został wraz z Józefem Kapuścińskim, 
również wtajemniczonym 1 biorącym udział w ru­
chu, na śmierć przez powieszenie.

Fgzekuoyi dokonano aa obu w dniu 31 lipca 
184 /  r.

Miejsce stracenia zdobi dziś krzyż, wzniesiony 
przez młodzież, która roi rocznie zbiera się tu w 
dnin 31 lipca , by uczcić pamięć obu tych bohate­
rów, a zarazem przez tych kilka chwil rozpamięty­
wania ich życia i czynów nabioó nowych Bił do 
dalszej praoy, nowego zapału do pielęgnowania idea 
łów narodowych.

Kroni Tca.
K r a k ó w ,  1 sierpnia.

W sprawie kradzieży w akademii umiejętności 
dowiadujemy Bię, że znaczna część wyszukanyoh i 
odebranych przoz policję przedmiotów zwruconą zo­
stała jnż akademii. Zwrócono nadto w ich liczbie 
kilka kwitów na zastawione przedmioty, które aka­
demia własnym prawdopodobnie kosztem będzie zmu 
szoną wykupić.

Gimnazyum św. Jacka zostanie ostatecznie w 
przyszłym roku przebudowane i rozszerzone. We lług 
projektu, przesłanego ministerstwu do zatwierdzenia, 
stanie od ulicy Siennej, w miejscu dotyohczas przez 
dwa małe bndynki zajmowanem, jeden duży gmaob, 
ktorego skrzydło sięgać będzie w głąb podwórza, a 
w którem opróoz kilkunastu sal naukowych, pomie­
szczone jeszuze zostaną dwie duże sale, mogące po- 
mieśoić po 400 osób, tj. sala gimnastyczna i sala 
exhort. Równocześnie przedłożoną została minister­
stwu oferta, przez OO. Dominikanów złożona, 00 do 
bliższych warnnków najmu, a mianowioie: zawarcie 
kontraktu l  l Iłnższy szereg lat i opłata ozynszu w 
samie 9000 złr., z który»h jednak OO. Dominika­
nie opłacać będą sami wszystkie podatki, wynoszą­
ce około 4600 złr Bównocześnie % OO. Dominika­
nami znaleźli się jeszoze i inni oferenci, którzy pro­
ponowali rządowi postawienie nowego gmachu za 
pobieran!e oznauzonegc uzynszu przez przeciąg 25 
lat — poczem Dndynek miar przejść nr. własność 
rządu. Rokowania te jednak nie doprowadziły do 
pożądanego porozumienia
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Projekt regulacyl Wisły, którego wykonanie 
poleoono nadradoy budownictwa p. Matuli, wykoń- 
ozony już został przez biuro teohjiozne, przy tutej- 
szem starostwie zorganizowane, pod Kierunkiem p. 
Matuli, a plany odesłane zostaną w tyoh dniaoh do 
namiestnictwa, sitąd następnie ministerstwu do za­
twierdzenia przed‘.ożonv zostaną. Spodziewać się na­
leży, że członkowie Koła polskiego w Wiedniu do­
łożą wszelkioh starań, aby tę, tak piekącą dla kiaju 
kwestyę, należycie poprzeć i ostatecznie do doda­
tniego rbzmtatn doprowadzić.

Z te a tru . Wtorkowe czwarte z rzędu przedsta­
wienie „Mikoda*1 odbyło się p rtt przepełnionym 
teatrze. Świadczy to, że operetka ta zdobyła sobie 
trwałb uznanie pubhozn.ici. - 

ił  a 77czorąjszi przedstawienie „Don Ce/ara" mniej 
licznie uiż zwykle dotąd zgromadziła Bię publiczność, 
lubo operetka ta daięki wytwornej grze p Zimąjer 
na! żal- do najwięcej ulubionych i zawsze dotąd 
kasowem oieszyła się powodzeniem.

Dziś po raz piąty „Mikado".
W parku krakowskim odbędzie się w sobotę 3 

i w niedzielę 4 bm. koncert muzyki wojskowej 20 
pułku. Początek o godz. 4 po południu.

08fU8t. Polioya ujęła w dLin dzisiejszym nieja­
kiego Rajmunda Sas Wisłockiego, który od dłuższe ■ 
go Bzasn rozsełał do wielu wybitnych osobistości 
miasta naszego listy z prośbą o wsparoie, podając 
się za wyohodźcę Sybiraka, uczestnika powstania z 
r. 1863 i t. d., wyłudzająo tym sposobem znaczne 
datki. Z dochodzenia śledczego okazało s ię , ii  Wi­
słocki za uStuHwo i wyłudzanie praktykowane od 
r. 1880 Kilkakrotnie już był karanym. W protokóle 
policyjnym sernał Wielooki, iż w Warszawie zawarł 
związek małżeński z hr. Maryą Potooką, oo okazało 
się nieprawdą Wisłsoki był Bierżautem przy 24 
pułkn piechoty W ostatnich czasaoh legitymował 
się paszportan i  Grzegorza Jaohimowioza i Wisło- 
okiego Do próśb swych oelem nadania im pozorów 
wiarogodnośoi ool^czał sprytny oszust podrabiane 
listy polecające od wybitniejszyoh osób *e świata 
arystokratycznego Prośby takie i listy rozesłał Wi­
słocki do kilkudziesięciu osób.

WlCBńdmirał h r  Bombsllss, wielki ochmistrz 
dwom ś P- arcyksięcia Rndolfa, o którego śmieroi 
d. uiósł negdajrzy telegram, urodził «ię w roku 
1832 w Turyn; z ojca Henryka i matki hr. Zofii 
Bombelles, nr. Frasei of Saldem. Jako szainbelan 
towarzyszył t roykeięciu Maksymilianowi do Meksy­
ku, gdzie był wiernym towarzjazem i przyjacielem 
cesarza, u nawet został  ̂naczelnikiem przybocznej 
jego gwardyi. Po s.rasznej , ragedyi wrócił hr. Bom- 
beilos do Wiednia i -t tj pr*ydziblonu go do iworn 
arcyksięcia Franciszka Karola. Później został powo­
łany ua zaszozytns stanowisko wielk.ego oohmistrza 
dwora arcyksięoi* Rudolfa, guzie pozostał az do 
pamiętnego tuia 30 stycznia br, Po rozwiązaniu w 
laty u. dwom ś. p arcyksięcia Rudolfa, hr. Bom- 
belles, którego przedtem mianowano wiceadmira­
łem, przeniesiony został w stan rozporządzaluośui, 
a yównoozfśjje nadano mu order Leopola^. Hr. Bem- 
beiles był postacią bardzo sympatyczną, człowiekiem 
bardzo wykształconym i nadzwyczaj mnzykalnym. 
Bardzo pięknie m alow ał, komponował z łatwością 
tańce i pieśni, a jako komedyopisarz odznajzył się 
kilkoma ndatnemi jednoaktowemi komedyjkami, z 
których jednę grano w Karltestrze.

Utwory swoje literackie podpisywał psendonimem 
Karol1 Albert W wiede^skiem towarzystwie odgry- 
s j i  włilką rolę 1 dopiero po śmierci arcyksięcia 
Rndolfa aannął się zupełnie oa w.elkiego świata, 
poświęcając się odtąd wyłącznie sztukom pięknym.

VII walne zgromadzanie gal. Tow. leśnego od-
beuzie się Lwowie w dniaeb *9V 30 i 81 sier­
pnia br. Bliższe szozegóły programu, ijazdn zostaną 
niebawem ogłobzone.

z  Tarnowa doaos.ą, że miastu zaciągnęło w gal 
kasie ostcaędnoic-i pcżycikę w aumie 735.000 złr. 
i że burmistrz t^go miasta p. Rogojiki otrzymał 
obywatelstwo honorowe.

Szczawnicy odbędzie się w dniu 6 skrpnjź 
bal urządzany przez tamtejszy „Klub szczawnicki“ 
ha dochód w< teinnów z r. 1831. Tamże odbywają 
gię również w »statnim -zasie zabawy ludowe gó­
ralskie. Stars. goście szczawniccy narzekają jednak, 
Ac wskutek braku staranności zatracają one swój 
niegdyś typowy wielce charakter ludowy

W Rabce odbędzie się w dniu 11 sierpnia tj. w 
drngą n ie d z ie lę  wi«iki Liermaoz, połączony z tom 
bolą, przy udziale orkiestry zdrojowej Dochód prze­
zn a c z o n o  na cele d o b ro o zy D n e .

Olbrzymia nawałnica nawiedziła w dniu 30 
lipca Śląsk i półnooną Morawię. Wskutek oberwa­
nia się chmury na znacznej przestrzeni kraju wez- 
braty gwałtownie rzeki Ulsa i Ostrawica i wystą­
piły daleko z brzegów. Powódź na SląsLu objęła 
miejscowość Friedek i polską Ortrawę. W Ostrawie 
morawskiej podniosła się nagle w nocy z 30 na 31 
bm. rzeka Ostrawica i zalała znaozaą część miasta. 
Stan Wedy dosięguął 360 om. po uad zwykły po­
ziom, co zdarza się tylko w wypudkaoh wielkioh 
powodzi. Kilku ludzi poniosło śmierć w falach.

Podróż do Paryża najtaniej odbyć można oso­
bnym pociągiem odchodzącym, z Wiednia dnia 6 
sierpn.a br. o godz. 2 mir. 30 popoł., do którego 

galioyjskie drogi żelazne udzielają 50 pro. zniże­
nia ceny jazdy. Cena jazdy jest następująca;

Z K r a k o w a  do W i e d n i a  413 kim. (koI. 
półu. ces. Ferdynanda) jeden oały b>let do jazdy
tam i na powrót II kl. 12 złr. 60 ot., III kl. 8
złr 40 ot.

Z W i e d n i a  do P a r y ż a  1483 kim. Jeden 
bilet do osobnego pociągu do jazdy tam i napu- 
wrót II kl. 130 ‘48 fr (a 48 ct.) 62 złr. 40 ot. 
m  kl. 88 48 fr. (a 4b ct.) 42 złr 24 ot.

R a z e m  przeto z Krakowa do Paryżu II kl. 
75 złr., III kl. 65 złr 50 0t

Z Araki w a do Paryża trwu podróż 57 godz. 16 m
Wielki glob ziemski, zn ijdująey się na w ysta

wie paryskiej, ma obwodu 40 metrów (odpowie la- 
jącyoh 40,0o0.000 metrów południki ziemskiego); 
każdy i »tem milimetr na globie przedstawia wła­
śnie kilometr *. naturze. Sredi oa globu wynosi 
12. 52 mmetr., co odpowiada 12 732 kilometrom, 
to jest rzeozywistej długości średnioy ziemi. Spła­
szczenie przy bieguuaoh wynosi* jak wiadomo,. 21 
kilometrów; tyoh więo 21 kilometrów w globie ńie 
-nać prawie Podzielono powierzohnię globn n t  886 
pól, z których każde według połuaników i równo 
icżuików obliozone, odpowiada 10 stopniom. Każde 
pole było osobno malowane, puczem dopiero przy­
twierdzano je de metnlowego <un ieletn. Szaielet ten 
waży 10 tonn, kartony 3 tonny. Olejno pomalowa­
ny glob obraca się około pala i nie ma na sob!H 
żadnych wvpuKłośoi; „ajwyższe góry (8.000 m.) 
mogłyby byś tylko przez 9-r .ilimetrową wypukłość

przedstawione. Głębokość morza oznaczają rozmaite 
tony farby. Najjaśniejszy ton naznaoza morza głębo­
kie na 2000 m , coraz ciemniejsze są głębie od 
2000 do 4000, od 4000 do 6000, od 6000 do 
8000 ; najoiemniejszy tou oznacza morza głębsze 
niż 8000 m. Powierzchnia lądów stałych i wysp 
(około 136 milionów metrów kwadratowyoh) przed­
stawiona jest na globie przez 136 metrów, podozas 
gdy cała jego powierzchnia około 510 metrów kw. 
wynosi. W pawilonie znajdują się rozmaite rysunki 
i tablioe, ozuaczająoe wysokośoi gór, głębie mórz, 
prawdopo lobną grubość powłoki ziemskiej, baaty- 
stykę ludności itd. Ponieważ glob ten miał przed 
iw wiać stan umiejętności geografloznyoh w r 1839, 

■ musiano wię0 czekać na najświeższe sprawozdania 
podróżników. Tak np. mnsiauo dwa razy smieniao 
części globn, przedstawiające Afrykę; również pa­
nuje niepewność w nowszych wiadomośoiaoh geo­
graficznych oo do Chin i oo do środka południc „ej 
Ameryki. Glob ma się w takim stosunku do knli 
ziemskiej, jak małe ziarnko piasku do globu. P a ­
ryż zajmuje ],□ nim oentymetr kwadratowy. Glob 
uia jeszoze i pod tym względem znaoz-nie, że za 
jego pomooą możemy sobie wyrobić pojęcie o wiel- 
kośoi i oddaleniu iunyob oiał niebieskioh. Tak np 
w ejług tej skali średnioa księżyca wynosi 3 50 me­
tra. a odległość jego od ziemi 384 metrów; śre­
dnica słońoL 1 400 metrów, a odlugłość od ziemi 
około 160 kilometrów; średnica Jowisza połowę 
wieży Eiffla; Satnrna przeszło 100 metrów itd. 
Ten olbtzymi glob zbudowali Villard i Colard.

sport cyklowy przyczyną duchot. Berliński le­
karz i laryngolog dr. Haber, w jednym z numerów 
dwutygodnika Sanitaa zamieścił artykuł w duchu 
antibi ,ykłowym. Autur utrzymuje, iż amatorska ja­
zda na bioyklu jest dla zdrowia korzystną, jednak 
ćwiczenia Bportowe prędzej ozy później ujemnie od­
działywają na płuoa jeźd :ow. Zdauiem dra Habera 
szczególniej lekkomrślnem jest pędzenie pod wiatr, 
wtedy bowiem prąd powietrza dostająo się przez 
wpół otwarte usta do p łuo , wywołuje zapalenie, a 
ewentualne snehoty. Dr Haber kończy swój elabo­
rat oytowaniem nazwisk oyklistów zmarłych z po­
wodu tej nieuleczalnej choroby.

Z obcych zdrojow isk.

(Dokończenie).

I. Cieplice czeskie (Teplitz-Schdnan). 29 lipoi.
Lecz i chorym tutejszym trafiają się ozasem te 

gratki — przyjemnośoi, z któryoh bez narażenia 
swych nóg na szwank korzystać mogą.

Mam tn na myśli wyścigi oyklisiów, jakie się 
woeoraj w par Lu zamkowym odbyły. Zjechało się 
w tym oein mnóstwo oyklistów z rozmaitych za­
kamarków Czech i Saksonii i urządzili wczoraj z 
południa wspaniałe korso w 150 cyklów po mie- 
śoie. Przeszło 60 klnbów było reprezentowanych 

Wyśoigi odbyły się po południa. Znaiąo je od 
pierwszego ioh powitania zdziwiony byłem ilośuią 
biegów, któiych wozoraj — nie jak dawniej dwa 
lub trzy —  ale dziesięć było, u d . z rozmaitrmi 
kombinaoyami.

Arenę stanowiła w ozworokót biegnąoa aleja par- 
kn, mająca bliBko kilometr dłngośoi i stosownie do 
biegu miała być przebieżon« 3, 4 lub 6 razy. Prze­
ciętnie potrzebował każdy oy„ u ta do obiegnięcia 
jej ra* w koło 2 minuty ozasn, to robi na golzinę 
"hyźoćó 30 kilometrów, tj. taką, z ja rą  jedzie po­
ciąg mięszany.

Ogromną większość zwyoięzrow wozorajszyoh st_ 
nowili Drezdeńczyoy, którzy odwdzięczając się klu­
bowi oiepliokiemu za zaproi.enie, abrali ze sobą 
najlepese nagrody.

Nie można powiedzieć, by zabawa ta nrokn nie 
miała — i nuaz klub krakowski oyklistów, który 
doiyohozas tak słabe daje znaki żyoia — mógłby 
liczyć na ogrumne zainteresowanie się publiozuiśoi 
i poparcie, urządzając ooś podobnegu w Krakowie 
jeżeli jnż nie na własny dnohód (wczorajsze wy­
śoigi przyniosły tutejszemu klubowi przeezło 1000 
złr. na ozysto), to na jakiś oel pnbliczny —  a tyoh 
ohyba nie brak w Krakowie.

Jak wiadomo, źródła tutejsze dwa razy ikutkiem 
nieostrożnej mauipulaoyi w pobliskioh kopalniaoh 
n<j:la w Dux znikły i dopiero po zamnrowanin u- 
Bzkodzonyoh części szybu pojawiły Bię, bynajmniej 
jednak n.; wraoająo do dawnego poziomu. Otóż one- 
gdaj była w Dux k- misya, która ostatecznie na 
podstawie orzeczeń fachowców oznaozyła, w któ­
rych ozęściaoh i pokładaoh kopać wolno, a w któ­
rych nie. Zatem na przyszłość niebezpieczeństwo 
Cieplicom nie groii

Mimo to jednak wiaśoiciele źródeł tutejszyoh — 
głównie gmina — martwią się tą okoliczuośoią, 4« 
źródła nie biją jak dawniej srme, lecz woda musi 
być za pomocą sztuoznyoh pomp parowych wydoby­
waną.

To też skwapliwie pracują obecnie nad tem, by 
według wskazówek fachowców i geolugów odnaleźć 
właściwą żyłę tutejszej wody. Studnię odpowiednią 
robią sposobem kanadyjskim i podobno jnż wkrótce 
się spodziewają pomyślnego doohodzeń tych rezul­
tatu GdyDy to nastąpiło, źródłoby samo przez się 
bić rozpoozęło i nieputrzebneby się okazały wszyst­
kie pompy i maoniny parowa — tak złą wiarę u 
publiczności wzbudzające, K-

_  . K . 2  w  a »  j r ' • i  u  >

Monoicl cailmt, literacłie i artysljcat.
*** K o n k u r s .  Z zapisu ś. p. generała Okta

Wr. 175.

I W  ogóle cafa ta spółka niemiecka dobrawszy 
sobio za towarzysza p. Ziembickiego już po raz 
trz tc i najechała kraj nas?, mianowicie przy bu- 
J ° w*e kolei Jarosław  Sokal, Lwów-Rawa a teraz 

wiusza Augustynowicza ogłasza Akademia um ieję-jpo raz trzeci. Czy p. Ziembicki nie może zna-
tnośoi w Krakowie konkurs do nagrody na tem at: 

„Dzieje zniesienia zaleznośof poddaaozej i uwła­
szczenia włośoian w krajaoh, które niegdyś w skład 
byłej Rzeczypospolitej polskiej wohodziły, poprze­
dzone historyoznym poglądem nt. wytworzenie Bię 
klasy włościańskiej w dawnej Polsoe, jej rozwój i 
stopniowy upadek z uwzględnieniem wszelkioh obja­
wów tak w literaturze naszej jak i w aamem spu- 
feozenstwie, nuiącyoh na oelu polepszenie losu tej 
klasy

Temat powyższy rozdzielony zostaje na nactępu- 
jące pięć ozęści.

1) Dzieje ludnośoi włościańskiej w dawnej PolBoe

leść spółki w kraju, a zawsze łą^zy się z Niem- 
psjni ażeby pod swojem nazwiskiem sprowadzać 
ich do krąju wbrey interesom  Bwoich kolegów 
w zawodzie —  i wbrew interesom  kraju?

kloaka nieurodzaju. Posucha długa dała się te ­
go roku dobrze we znaki na W ęgrzech, w Ru­
munii, v Rosyi i w Niemczech. Oziminy i jare 
zboża chybiły. W wielu okolicach zbiory są śre­
dnie co Jo ilości, w wlalu lich e , w wyjątko­
wych tylko m ^jscach nie obszernych dobre, —  
ale ziarno wszędzie gorsze. Brak dostatecznych
zbiorów choćby na własną potrzebę uw ydatnił 

Plaatowskiej, miani wijie w Wielkupolsoe, Małopol- gię j u i w znaeznej ZWyice cbn zboża. Przew idu
sos, Mazuwszu, Kujawaoh i na Śląsku; . Ijąe nieochybną klęskę, pisze D m. Pól.

2) Dzieje lndnośoi włościańskiej na Rusi i Li- j „Brak ziarna atoli dałby się im portem  zastą- 
*w*e ; > pić, — lecz klęska nie dotyczy tylko braku ziar-

3) Dzieje zniesienia zależności poddańczyeh w 
krajach byłej Rzeozyp spolitej, przyłączonych do ce­
sarstwa rosyjskiego z uwzględnieniem także Inflant 
i Kurlandyi;

4) Dzieje zniesienia tejże zależności w krajach 
przyłączonych do Królestwa pruskiego, mianowioie 
w Prtrsieoh królewskioh i w Ks. PcznańBkiem; 
wreszoie

5) Dzieje zniesienia tejże zależnośoi w krajach 
przyłąozonyoh do oesarstwa austryaokiego.

W ozęśoi czwartej i piątej należy uwzględnić 
także Śiąsk, jazo integralną część Polski Piastow­
skiej.

W csęśui pieiWBzej i drogiej, ooejmająoej bisto- 
ryę lndnośoi wiaśniiozej w dawnej Polsoe, winny 
być dokładnie wyjaśnione fak ta , z któryoh wywią- 
ała się zależność poddańuza, oraz stosunek wie­

śniaka do grnntu przezeń posiadanego, jaki istniał 
pierwiastkowe. Literatura dotjoząca kwestyi rozwią­
zania i uregulowania stosunków włościańskich, w 
trzeoh ostatnioh ozęściaoh uwzględnioną być winna.

Temat powyższy może być opracowany bądź w 
całofloi, bądź też każda ozęść osobno. Jednolite 
opraoewania, bądź oafego tem atn, bądź też pierw­
szych dwóoh lub trzeoh ostatnioh częśoi razem, 
przedewszyetkiem zaś pierwszych dwóoh razem, będą 
mieć pierwpzeństwo do nagrudy przed równie do- 
bremi opracowaniami osobnemi pojedyńczyeh częśoi.

Za najlepsze opracowania nznane będą tylko ta­
kie, które nietylko oelowaó będą między innemi pra­
cami prsedłożonemi, ale nadto będą odpowiadać dzi­
siejszym wymaganiom nauki.

Nagrody ustanowione zostają następnie: 
i) za ozęśó 1-nzą i 2-gą po złr. 1.000, 
b) za częśe 3-cią złr. 1 600, 
o) Za ozęśó 4-ią złr. 1.200, 
d) za ozęśó 5-tą złr. 1.400.
Nagrodsone opracowania winny być ogłoszone 

drusiem. Na ten cel przeznaozony zostaje fundusz 
1.300 złr ; gdyby tenże nie wystarozył na pokrycie 
kosztów drukn, autorowie winni pokryć nadwyżkę 
ze swego, w stosunku do objętośoi swoioh prao, 

Opraoowan i winny byó nadesłane do Akademii 
nmiejętności najdalej do końoa grndnia 1891 r. 

Kraków dnia 26 lipca 1889 r
St. Tam om  l ;, 

sekretarz gen.

Dział ekouoniiczny.
O oddaniu robót pod dpugi tor na kolei z Kra

kowa do Dębicy dziennikom wiedeńskim  udzie­
lono i  zarządu kolei Karola Ludwika w W iedniu 
następującą w iadom ość:

Zarząd k„lei Karola Ludwika zbadawszy oferty 
w nieinm e co do budowy drugiego toru na linii 
Kraków-Dębic°i rozstrzygnął w ten  iposób, że 
roboty ziemne oad .no  przedsiębiorstwu budowni­
czemu Ziembicki i Spółka we Lwowie iakoteż 
Redlich Berger w W iednri. Roboty mają być 
skończono -do końca roku

Wiadomość ta jest mylną i z um ysłu została 
bałam utnie podaną. Stan rzeozy prawdziwy jest 
inny.

Budowa drugiego toru kolei Karola Lud wik- 
z Krakowa do Dębicy oddaną została w całośoi 
jedne) spółce, na której czele stoi osławiony je ­
szcze z ozaBÓw budowy kolei Transwersalnej p. 
Gross, do niej należą: bracia Redlich et Berger, 
Pischoff, Kutscha, Loewenthal, Stoekert a także
pan Ziembicki.

Jedynie budowę czterech dużych mostów od­
dano już przedtem firmie również w iedeńskiej: 
Klein-Schmoll-Gaertner. Budowa tego drugiego 
toru oddaną została za cenę 1 ,170 .000  złr.. gdy 
spółka krajowa złożyła ofertę na cenę 1,-lSu.OOO 
zł . Spółka wiedeńska została złożona tak licznie 
dlatego, ażeby śmiało Jcropzyć mogła dalej — 
mianowicie na linii z Dębicy do Lwowa, na któ­
rej drugi tor ma być rozpoczęty jeszcze w tym 
roku. Wypracowanie planów pod tę budowę od­
dał p. Sochor. nie zapytawszy się ani jednego 
krajowego technika, p. Low z W iednia za nie­
słychanie wygórowaną cenę 80.000 złr.

na, ale co gorsza braku paszy. Ze sprawozdań 
rocznych jarm arków podolskich wiadomo nam, ze 
konie robocze spadły o 50 do 60 prc. w cenie; 
— na bydło i nierogacizną skutkiem zarazy o- 
brotu nie ma. A to dopiero lip iec ; — w listopa­
dzie słabsze konie robocze z braku paszy pójdą 
za cenę skóry a chude bydło pójdzie na buliony. N ie­
rogacizna zaśwyzdycha. Jest to prawdziwy obraz 
stanu dzisiejszego, do którego jeszcze tylko tyle 
dodać możemy, że n. p. cena siana i koniczyny 
^odniosła się o 100 prc. Jarzyny służące wło­
ścianom do wyżywienia, jako to : kapusta, buraki, 
ogórki, m archew itd. dadzą na Podolu zaledwie 
33 prc. zwykłego plonu.

„Wobec tej klęBki, która objęła tak ludzi jak 
i bydło i zmusza do zukupna nasienia na zasiew, 
władze rządowe zachowają się milcząco i bier­
nie. Wszak można było przynajmniej z pow ia­
tów pozbierać daty statystyczne, by miejscowy 
obrót w ziarnie był ułatwiony. N ie chodzi nam 
już o wielki handel — J e  o obznajomienie się, 
gdzie, w których miejscowościach na własną po 
Irzeóę m ożu.by znaleść pokrycie w ziarnie na 
zasiew, w sianie i paszy. Gtóż stawiamy 
żądan ie: Wysoki rząd zechce przez starostwa za­
żądać najbardziej szczegółowych wykazów : ile 
przyorano morgów pszenicy, jaki jest sprzęt ozi­
miny, jarzyny, eiana i słomy, jak wysoki stan 
bydła i nierogacizny pozostaje ni 
od głodu, jakie środki zaradcze byłyby skute­
czne" ?

Dla uzupełnienia powyższych uwag należy do­
dać, że do klęski, jaka w ynikła z posuchy, grozi 
przyłączyć się druga z ustawicznej słoty.

Zbioi> są liche, a i tych nie można sucho 
zwieść pod dach. Gdyby słota nie ustała, wów­
czas należałoby przygotować się ur drugą klęskę 
taką jaka nawiedziła kraj w r. 1882.

Paf-yi, 1 sierpnia. Przy wyborach do rad ge­
neralnych utracili republikanie 19 mandatów, 
które spodziewają się jednak zyskać przy wybo­
rach ściślejszych.

Paryż, 1 sierpnia. Dalsze urzędowe akta z pro­
cesu B o u l a n g e r a  ogłaszane bywają w dalszym 
cią^u

Londyn, 1 sierpnia. Saliabury oświadczył, że 
Anglia wcale nie pragnie posit ść wyspy Krety.

Kopenhaga, 1 sierpnia. Gar ofiarował znaczną 
sumę pieniędzy aa d z i u ł a ,  jakie ma się sp ła­
wić z dobrowolnych datków na obwarowanie 
stolicy.

8 p M tr ie ż e r i ia  n o t e o i w l o g l e n e
(podług Obse^waWyum krakowskiego) 

Kro-ów, dnia 1 sierpnia.
wozorąj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
daiś

g. % pop
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°) 744 Omm 74 5.2 u™ 745.6 mm

Temperatura 
w stopniach Celsjuszu -h l3 * .6 -ł-13 ',1 + * o * ,i

Kierunek i moc wiau-n 
(0 =— cisza, 10 bnrea) W i W t NNW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 0«% 6 0%

Stan nieba 
O«pog.; lOzup.poobm. 9 10 6

U w a g i :  Barometr poszedł jeszoze cokolwiek w 
gorę pizy Mabych aaohodnioh wiatrach Dalszy 
stan nieba będzie zmienny, przeważnie pogodny, 
tem pera.ara wyższa.

K u r s a  t o l o g r a  l o i i i b .
(lwtdsla irWŁ ■» ■» rfa »  *ci f»J.

dnia 1 sierpnia 1889

Zjbdnoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze
Austryaeka ren ta  z ł o t a .........................
5%  austryaeka ren ta  (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn ....................................   . .
Srebro . . . .
20-to frankówki za sztukę . .
Dukaty autu-yackie . .
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Yars w w*', 
au tr.

ałr

8S 86
84 80

109 86
99 56

907 --
Sue 85
119 90

9 5 2%
66S

66 66

Odpowiedzialny Redaktor. 
Michał K o n o p i ń s k i ,  

W ydawca. Dr, Lesław BoroAski,

Telegramy „Nowej Reformy"
Wiedeń, 1 sierpnia. Niemieckie antisem ickie 

Towarzystwo szkolne zostało rozwiąrane.
Wiedeń, 1 sierpnia. UmarłFranciBzek B i e n e r t, 

poseł do Rady państwa z C zech , członek lewicy
niemieckiej.

Wiedeń,] sierpnia. Opiekunowie księcia 8 u ł k o- 
w s k i e g o Bprzedali przedmioty sztuki i zabytki 
starożytne, znajdujące się na zamku F e i s t r i t z  
do „ M n z e u m  g e r m a ń s k i e g o "  w N orjm - 
berdze za sumę 206.000 m arek.

Praflfi 1 sierpnia. W ydział krajowy powziął u- 
chwałę, iż próżne k a r t y  g ł o s o w a n i a ,  odda­
ne przy wyborach sejmowych, mają być wlicza 
n> do ogólnej ,hczby głosów, stanowiących o 
absolutnej większości. Dlatego wydział kra­
jowy ma wobec sejmu wystąpić z wnioskiem, aby 
u n i e w a ż n i o n o  w y b ó r  J u l i u s z a  6 r e -  
g r a ,  który przy takiem obliczaniu głosów nie 
miałby absolutnej > iększośK.

Karibad, 1 sierpina. Dziennik „Sprudel* do -I 
nosi, że bawiący tutaj S z n w a ł o w  m W  się wy-1 
razić, że oddanie rewizyty cesarzowi W ilhelm ow i! 
przez c a r a  nigdy nie podlegało najmniejszej | 
wątpliwości i że term in rewizyty nie został je- j 
szcze naznaczony; ma ją  złożyć car na wszelki 
sposób w sierpniu b. r.

Berlin, 1 sierpnia. Słychać tu, że rząd rosyjski 
urządownie zapowiedział przybycie cara w krót­
kim czasie.

Monachium, 1 sierpnia. Z gromadnej wycieczki 
gim nastyków w góry, wieta uczestników spotkało 
nieszczęście. W jeziorze S tarnbergersee utonęło 
dwóch,

Berna, 1 sierpnia. Nadeszła tutaj n o t a  d y p l o ­
m a t y c z n a  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o  z odpo­
wiedzią. Rząd niem iecki nie odstępnje od swo­
ich poprzednio wyrażonych żądań, objawia je­
dnak nadzieję, że n o w y  t r a k t a t  o o s i e d l e ­
n i u  s i ę  c u d z o z i e m c ó w  zostanie zawarty.

Paryż, 1 sierpnia. Temps zaprzecza po części 
wiadomości podanej przrz Figaro  o przyjęciu 
wielkiego księcia P i o t r a  w C e t y n i  i.

Rubryka „Naoe >»im nie poemrazl od Ruak- 
cyi, która też żadnej odpowiadzialhośul za nią 
me przyjmuje

N A D E S Ł A N E -

Środkiem ludowym. Wódka francuska Mella
zapewnń ohorych przy bólaoh reumatyoznyob i pe- 
dagrze, przy ranauh i wrzoJaoh pen ną tanią pomeo. 
Cena flaBiki wraz z opisem użycia 00 ot.

Codziennie rozsyła za pobraniem peoatowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k, dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuonl inben Nr. 9. Uprasza się w a' ładach 
materyałów w aptcaaeh i handlacn na prowinoyi 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marki o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galioyi 
anąjaoją się u firm podanych w części inserti„wej 
dzisiejszego numorn n i  uatatniej atreunioy. (1184)

NADESŁANE.

Wina Tokajsko Hegyalajskie
czyste pod gwarancyą jak najtaniej u 

H .  K L E I N A  
Hurtownika w in  w  Koszycach (Kaschau 

Ungarn). (1938)
Cennik opli

Pamiątki, zbiory i osobliwości godna zwie­
dzenia.

— W y s t a w a  n i O D s t a j ą o a  z j ( i n o o z o m  g  o 
T o w.  P r z y j a i i ó ł S z t n k F i ę i n y o h  w d n k i e n -  
n i o a c h otwar i  lodiiemue próaz poniedsiatków od 11 
do 4. Wstęp w anj świąteczne 15, w powsiednie Su out

— M n . en m  N a r o d o w o  ś i t u k i  w S u k i e n -  
n i e a e h  otwarto oodzioanis próas poniedatałków od 11 
do S. Wstęp w dni imąteocne 10, w powsswhńe 20 ant.

K raków , dn ia  1/8.
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar.
20-to frank iwka z ł o t a ...........................
6°/0 Pożyczka krajow-t galie. za złr 100 
41/t °/0 Pożyczka krajowi galic, ?, złr. 100 
5°/, Obligacye iudemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4>/,»/0 Listy zastaw. Banku kraj. za łr. 100 
5°/0 Obligi komunału „ „ I Emid.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. Ziem.
4°/o « - - „ „ II Km.

«''0 » o „ » „
6°/o „ „ n » „

„ Panku hip. z prem. 10°!o 
„ „ „ zwr. za 40 lat
„ Król. Pol. da rubli 100 

likwidae. „ ,  „ „ 100

5°„
5"/,
[>C„
n

Lańtr, dii la 30/7.
(Bez bieżącego kuponu.)

Anuye Banku lup. gal. Idy wid.) na rłr. 200 
5°/c Listy zLSt. BluLu hip-t. gal. za złr. lOO 
41/ ,0/, Listy zast. Banku kraj. za 7łr. lOu 
5°/. Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
&/*0/. a » .  „ „ za złr. 100
4 1- „ „ „ B okr. 56 złr. 100
o";0 OL-igaeye iudumn. galic. za zł. 100 m. k. 
5°/. Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
41/*°/0 Obligaoye poiy. „ki „raj. za złr. 100

płacą

123 — 
30 

y 50 
104 25

96 25 
104
97 50 

100 25
96 — 
93 —
98 75 

100 50 
103 —
99 75 
96 25 
87 25

277 
100 -

97 75 
100 80
98 70 
92 80

104 15 
100 50 
96 50

124 25 
59 30 

9 60 
106 — 
97 50 

106 — 
9o 50 

101 50 
97 25 
94 — 
99 50 

101 50 
104 25 
100 75 

97 50 
88 50

101 —

98 75 
101 80
99 70 
93 80

105 15 
101 50 
97 50

W a ru a w a , dnia  31/7.
(Bez bieżącego kuponu.) 

5°/. Listy zi stawne z r.
4°/0 Listy likwidacyjne za rubli 100 
5°T, Lisljlzast. Warszawy I Em. „ „

II Em. „ „
HI Em. „ „
IV|Em. „ „

5°/.
5%
5%

W iedeń, dn ia  31/7. 
Ob l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego 'mponu.)
5 °/„ Benti austr. papier. . , za złi 
5 „  „ srebr ta . . z a . u
4°/0 „ „ złota . . . za zh
5°/0 „ „ p ipmr. nowa za złi
4°/0 Losy z r. 1854 na 260 złr. - ■ *'■
3°lń
5»!0

z r. 1860 na 500 złr. 
z r. 1860 na 100 złr. 
i  r. 1864 buz "/„ oałe . •

„ z r. 1864 bez °/0 pół . •

Obligacye korony węgierskie]
4°/0 Beata z ł o t a ........... za z<
5°/0 Benta papierowa . . . za it
5°/0 Obl.k.Ostb. z 1876 w zl. . . 
PoLyczka prem. węg. po lOU z.. „
Pożyczka prem. węg. po 50 zł. „
4•/„ Losy Cisańskie (Tlieiss-Beg.) „

płaeą uijdajn

98 — 98 35
___  — 88 40
____ — 98 25

96 50
95 60

—  — 95 50

83 75 83 95
84 80 85 —

109 90 lio  io
99 50 99 70

132 50 133 —
140 — 140 25
145 50 146 50
173 25 173 75
173 25 173 75

99 95 100 15
j94 55 94 75
112 50 113 —
141 25 141 75
140 50 141 —

)|l27  25 127 75

Obligaoye Indemnizaoyjaa.
5°/0 OH. ind. Galioyi . . .  za lOOm a.
5“/, Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m k.
5' OLI. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k.
4°/0 Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.
4’/,°/o Boden-Credit allgem. 6st. za *<r. 1'K) 
3°/o Boden-Credit allg. osi z pr. za złr. 100 
5°/0 Banku hip. gal. .  10% pr. za złr. IW
5% Banku nip. ga.. 40-letnie za złr. 100
5% Gal. Tow. „ n d  ziem. st; ,re za iłr. lub 
4%  Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. iw  
4% %  Gai. Tow. kred. ziem. okr. 5.‘ zł., i w  
4% %  Bau.. krajów, galicyjski za iłr . 100 
5% Bank kraj. obi. komun Jue ł ł  / r - 
4% %  Banku anstro-węgisi k za złr. IW  
4°/. Banku austro -węgierskiego za ułr. 10U
4%  Banku hip. węg z prormą *B- złr. 100

L o c y.
Bnaapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . na lOO złr. w. a.
d a r y ........................na 40 złr. m k.
4%  Tow. żegl. Dun. . na 100 s łr. w. a.
Krukowskie . . . na 20 złr. w a.
Ofner (m asta Budy) . na 40 złr. w. a.
Czerwonego Krzyżu ausir. na^,lO złr. w. a 
C z e r w .  Krzyża węgierskie ua 5 złr. w. a.
B udolia,............................... na 10 z 'r. w. a.
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a.

płouą żądają

104 104 80
105 ___ 106 —

104 80 105 20
88 10 88 60

100 80 101 50
108 50 109 —

103 15 103 30
100 30 100 75
101 — 101 75
93 90 — —

99 — 99 40
98 — 98 50

100 25 — —

101 90 ioa 50
100 50 101 _
111 50 112 —

8 30 8 70
183 60 184 20
61 25 61 75

)"zd — 130 ____

25 — 20 50
60 50 62 25
18 70 19 —

12 40 12 80
20 — 20
— — 37 H

djwid.

16-87 
117-25 

7-35 
794  

1340 
27 fr. 

1 fr.

Akoye bankowe
A n g lo b an k .......................... n» ^!00 iAi
Bankyereia Wiener . . na 100 złr 
Kredyt, dla haudlu i przem. na 160 złr. 
KreditLnnk węg. allgem. ua 200 złr. 
Galic. B-"K h ;j oteezpj na 200 złr. 
Laendsrbank . . . .  na 200 złr 

na 600 złr.

6 —

5- —
1 3 -  
18—
21—
30—
39-80 Austro-węgierski 
12-— “  ‘ _ ‘

125 10
107 50 
306 20

U a io n b a n k .......................... na 100 złr. 126 — 226 50

Akoye kelejowe.
Żegluga na Dunaju . 
Ferdynanda Fółnoen. 
k rola Ludwika . . 
Koszyeko-Bogamińskie 
Lwowsko-Czerniow. . 
Staatseiseubahu 
L o a .h u * (Sudbahn)

na 500 itr.
na 1050 zlr. 2517

na 2i( iłr. 
naJtUO złr.
na 200 złr. 235 78
n . 200 złr. 
na 200 złr.

pł-aą żądają

125 50 
107 75 
306 75

318 25 318 75
880 —
232 80 233 30
Ó07 —

373 -

193 25 
155 -

117 75

W a I fi 1 y-
Dukaty pełne w. no . . . . sa sztukę
20-to F ran k ó w k i........................za sztntę
20-to M a rk ó w k i........................za b-tnkę
Pół-Imperyały ros. pełne ważne za sztukę
Funty s z t e r l i n g i ................................za sztukę
Baukuoty w ł o s k i e ...........................za sztukę

12 80 Robie p a p ie ro w e .........................za 100 sztuk

5 67 
9 54 

11 73 
9 75 

i l  99 
47 51 

124 —I

283 -

909 —

376 -  
2525— 
193 75 
1 >5 50 
kau 25

221 50 222 —
118 —

5 69 
9 55 

11 75 
9 75 

17 04 
47 57 

126 25

jA U O U D T  B A C Z T A S K I
w Krakowie,

•Komloowy, Kantor wymiany
Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak  i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zaBtawne, losy, m onety, oraz inne  
w alory; eLkonluje i realizuje wylosowaue efekta i kupony, wydaje krótkoterm inowe przekazy 1o wypłaty we w szystkich zn .'izn.ejszycb m iastach 

w Ausiryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykony w ująo takowa spiesznie, pod najkorzystniejazenu warunkam i.-----------_ _



Nr 175. N O W A  B f i F O R M A . Kraków, 2 fcłier ûia 1889

L. 15.936.

Ogłoszenie konkursu.
W ydział krajowy królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje nimejszem kon­
kurs na jodno stypendyum  w kwocie 
100 (stn) złr. w. a. z fnndacyi „F ranci­
szka Steczkowskiego z Jasła* , przezna­
czonej dla uzdolnionych robotnikow (rze­
mieślników) , którzyby chcieli kształcić 
się dalej w obranym zawodzie, poza obrę­
bem m iasta Jasła . Pierwszeństwo mają 
robotnicy (rzem ieślnicy) urodzeni w Ja ­
śle, a tylko w braku takich stypendyum  
będzie mogło być nadane innem u kan­
dydatowi. N a podstawie art. VII. listu 
fundacyjnego W ydział krajowy postano 
wił nadać tym razem stypendyum  t l r a -  
c z o w i .

Nadane stypendyum  pobierane będzie 
przez i-ok je d e n , może być jednak po- 
zostiwiune na czas dłuższy, najdłużej 
na łat tray, jeżeliby wydoskonalenie się 
w zawodzie przez stypendystę obranym, 
wymagało dłuższego czasu. Kandydaci, 
ubiegający się o to stypendyum , winni 
najdalej ao końca sierpnia 1889 r. wnieść 
podania swe do wydziału krajowego 1 
dołączyć do n ic h : m etrykę . świadectwo 
moralności, świadectwo ubóstwa i poświad­
czenie nabytego w kraju zawodowego 
uzdolnienia N adto winni kandydaci w 
podaniaeb swycn wskazać szczegółowo 
program  kształcenia się, a W ydział k ra­
jowy nadając stypendyum  może nadto 
wytknąć stypendyście kierunek, w jakim 
i w której miejscowości ma się kształcić. 
Go p dan w inni również kandydaci do 
łączyć pisemną d e d a ra c y ę , iż w razie 
uzyskania stypendyum  po wykształceniu 
się będą wykonywać swoje rzemiosło 
w kraju przez lat dziesięć. Stypendysta, 
któryby nie dopełnił tego warunku po 
otrzymaniu stypendyum , obowiązany bę 
dzio zwrócić fnndacyi kwotę otrzym aną 
tytułem  stypendyum  wraz z 6°/0-

W ypłata stypendyów odbywać się bę­
dzie w ra tach , jakie W ydział krajowy 
później postancwi S typendysta utraca 
przyznane mu stypendyum  w razie n ie­
odpowiedniego prowadzenia się lub za 
niodsyw ania się w pełnieniu obowiązków.

We Lwowie, 12 lipca 1889. 1926 l

OBICIA POKOJOWE
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i francuskich. 

Rulon od IB o-fc. 1 wyiej.

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy.
Papier asfaltowy przeciw wilgoci.

S to ry do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 
Ceraty na meble, stpZy 1 podłogę

polecają

M V T R Z E B A  &  Tl I l t € / . T \  i l t  t
największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 

P o d e jm u je m y  ta p e to w a n ia  ca łycn  p o m ie szk a ń , pa łaców  i  ho teli.
W z o r }  p r z e s y ł a m y  b e z z w ł o c z n i e .  1422 21 0

 .  C & f c & l s i p b l b l  3 *  J L * J r  * - O C

Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Krakiw, | |  Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków.

F IU A  WIEDEŃSKA  
Heilmaima Rohna i Synów w Wiednia

Młodzieniec z dobrze ukończoną 
VI klasą gim naz., 

uczc wej rodziny, zostanie zara^ przyjęty 
na praktykę do apteki Stanisława Le­
chowskiego w Skolem koło Stryja, gdzie 
oprócz nauki dostanie ca<y w*kt i po- 
m ieszkan.e.' Oierty nieuwzględnione po­
zostaną bez odpowiedzi. 1932 l  3

fydło Glycerynowe Cold - Cream
Bergman i Sp. w Dreźnie

najle;. szc mydło dla otrzymania delikatnej 
oe-y Matki, < hoąoe swym d... aiom nadać 

płeć delika tną , niechaj tylko tego mydła uiy 
wają. Cena za paczkę 3 sztuki 35 cent. u Kon 
•teetefe  Smtoozka w Krakowie. 1934 1

Pomocnik handlowy
potrzebny jest do magazynu towa­

rów galanteryjnych 1941 1 3

J. Zaplatalski, Kraków.

0
0

1 i

ROWER bezpieczny „APOLLO"
z  p .  z y b o r a m i  1939 1 2 

z fabryki angielskiej Singer Coren- 
try, prawie zupełnie nowy, za 200 

w złr. gotówką do nabycia u Staniała- A 
Q wa Wojciechowskiego w Dębicy. A 
ooooooooooooooo

Kareta
na dwie leoby, w dobrym etanie, b a r d z o  

< a a .o  d o  n a b ]  c i s .  1937 1 3 
Wiadomoi. ols»* £  >ru eh .kt>, L. 15.

M m  Mało.

K a r o l  U r a f
przeniósł swoją pracownię wag deoymalnyoh 1 
Wyrobów Śtosarekieh z ulicy G.odzkiej na u l .  

4 tr . G e r t r u d y ,  1 4 ,  w  K r a k o w i e .

we wszystkich kolorach i Ą

j! żaluzye z automatem
J  na wałkach, najnowszego systemu, ^

S

zaopatrzona została na s e z o n  w i o s e n n y  i  l e t n i  w wielki wybór 
uł>rań męshlołi 1 dzleoiuuyołi 

p o  c e n a c n  f a b r y c z n y c h ,  a mianowicie 
Ubrania marynarkowe . od 12 złr. I Angliki z ka nizplką . . od 20 złr.
Ubrania żak.eiown . . .  od 23 złr I Z irzutki letnie ■ .  - o l 12 złr.
Ubrania a .lon, I frakowe . od 25 złr. |  Mooźykow . . . od 15 złr.
PI tszoza deazozówe, Szlafroki, Brndy do podróży, wielki wybór spodni, kami­

zelki jedwabne I pikowe po najtańszych ceuach.
Ubrania dziecinne najnowszego fasonu.

S cłady jbjhs: 
w Wi Jniu, w Krakowie, ul. f  ndzita, L. 9 ,  w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 

niowcach, w Bi. .'y (BMskuj, w Opawii, w Pilinie.
Aby uniknąć pomyłek uprfa/.a się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 

domu, w którym magazyu w Krakowie się zuajduje
Z szacunkiem H e i l m a n n  l i o b n  i  S y n o w i e  

1912 4 0 w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.

WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE
w jakości i guśc ie  nie us tępujące  zagran icznym , a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zw ykłe, Płó- 
cienka na suknie  damskie i f a r tu s z k i , Dryle szare i kolorowe na 
ub ran ia  męskie i s to ry  do ok ien ,  Dym ai, Płótna bawełniane poleca

w  wielkim wyborze
H n g i a . r  w  y i  o l D ó w  K r a j  o w y o ł i

p o d  z a rzą d e  m s  m lny  m laata  rak o w a
Sukiennice, L. 17 i 18.

Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1911 4 0

X X .  N e s t l e  m ą c z K a  d l a  d z i e c i .
20-letu i skutek.

32 odznaczeń
między temi

Liczne
ś w i a d e c t w a

pierwszoizędnych
lekarzy.

12 dyplomów honorowych 
i 14 Łłotyc.i medali.

Z n a k  fa b ryczn y .  1731 2 10
Uwpełziy irodek pczywory dla. małyołi ci zieol. 
JW  Nie należy brać ta Jedno z wielokrotnie zachwalanomi różnemi gatunkami m'yka. "W8

Zastępuje niedostatek mleko matczynego , ułatwia odzwyczajenie , łatwo 1 zupełnie 
straw ne, dbtegu też poleca się dorosłym w cierpieniach żołądka jako środek pożywczy.

1 ^ *  P aszk a  90  cent6u .
Honrykn STedtle zgęszozone mleko.

P aszka 50  ct.
Składy w Krakowie m»ją aptekarze : vV. Redyk, A. Siedlecki, E. Stoekmar, J. Trau- 

czyńsk, , K. Wiszniewski, K. Wilczyński i wszystkie apteki i składy apteczce w Galicyi.

J f l o l l a  P r o s z k i  S e i d l l c k i e .
Tylko^prawdziwe,

E Z E W

jeżeli na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i li, ma A . U t o l l a .  
Trwały i pewny skutek tyoh 
proozkow w aajuporczywszyoh 

} cierpieniach, źołącka 1 trzewlów, 
(brzusznych kurczach żołądku, 

ł  Jlegnueniu , zgadze i ohroni- 
cznem 2'^gąroU Stolca, w uier 
pianiach wątroby zastojach, rwie 
i hem oroidach, w najrozmait­
szych chorobach kobiecych, za­
pewnił cii wielu iat tym p ro ­

szkom obszerne wzięcie.
WĘT Fałszywe wyroby bedą sądownie ścigane. "Ćf®

C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1  z ł r .

W c d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  M c l l a
Jako w e t e r a n i e  do skutecznego uparrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolgyft 
członków ' sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelk.eh skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio­

tach, kolkaeh i ro iwoinieniu. — Fias kd z dokładnym opisem 90 centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  

i  z n a k  e h r o n n y  K o l i a .

a .

są najwięcej w ypróbow ane  i najbardziej udoskonalone m aszyny do szycia 
na całym  świecie. Skutkiem  swej n a d e r  prak tycznej k o n s tru k c j i  nadaja 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju r o b o t ; trw ałość  ich jest p raw ie 
nieograniczoną, a użycie nadzw yczaj proste, bo m aszyny  te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pom oci icze n ieskom plikowane, lecz tylko 
w najnow sze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I m p r o v e d

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A  S I N G E R A
(z czółenkami obrączkowemi)

są  najdoskonalszemi m aszynam i speeyaln ie  dla szycia b i e l i z n y ,  
s u k i e n ,  d l a  k r a w i e c c z y z n y  7 d l a  s p o r z ą d z a n i a  u b i o ­

rów w ojskow ych.
S i n g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  (z ( /.oloukaiui ,)br%czkoweqa.i) z przyrządem  do przenoszeni^ koła, 

jak niem niej najilOWSZO o r y g i n a l n e  8 1 n g e r a  m a s i y n y  c y l i n d r o w e  są najlepszen i specynlnemi ma­
szynami dla szew stw a, to rb ia rs tw a , siodlarstw a i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeya, znakomity m&teryał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na ezem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszyn , szybki łalw y ru, h, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy 1 ozdobny).

Oryginalne m a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g ^ r a  znajdują sio wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w  G e n e r a ln e j  A g e n c y i
he Singer Manufacturing Compagny, New-York, I!

wszelkie 7,£
C l. JSTeidlfngrer w K r a k o w ie , ulica Floryańska, 34,

inne, nadużywające im ienia „S inger", są tylko naśladownictwem.
54 28 36

I
* . J H U M B e..* znaczone ua wystawie higie- 

i it-i7 MBS uieznej we Lwowie.
T o r f  w proszku , ubezwaniająey środek 

higieniczny, nieooeniouy w każdym domu.
f i l t r y  do czyszczenia złej i nieczy­

stej wody, tym sposobem zabezpieczające od 
wielu chorób.

K u c i i e n k i  h  )f iU ,r fe , maszynki spirytu­
sowe w wielkim wyborze. 1323 15 15

Cenniki posyłam na żądanie.

I
k u n d e l  ż e l a z n y

Kraków, Sukiennice, L  2 1 ,2 2 ,
poleca

i s te łłi  o p o l m
kute, wyrobu własnego,

, klozety torfowe ubezwaniaj.
pokojowe, patentowane , od-

łJ U

łC
\ najnowsza gra towarzyska
ł  jes t  do nabycia  u

> W. Krzysztofcw icza
w K rakowie 1^ 4  9 0

L i n i a  A — B  , L .  s ł7 . *
Franciszek Driiding

Pracownia
wyrolidw metalów ycl

w  K ra k o w ie , u l. D łu g a ,
poleca 1541 10 10 

Szanownym P. T. W łaścicielom dóbr i 
gospodarstw aparaty gorzelniane najmniej­

szych rymiaró.r, tak zwane
g o r z e l u l e  k o c i o ł k o w e
na 2 hekto litry , stosownie do nowej 
ustawy gorzelń., ze wszystkiemi przyrzą 
darni za cenę bardzo umiarkowaną. Tak 
samo urz dzenie całych gorzelni 
większych wymiarów, podług naj­
nowszych systemów. Urządzanie łaźni 
i wodociągów z ruram i żelaźherui, 

lub z innych materyałów. 
K otły 1 przyrządy do parowa­

nia karm y dla bydła i t. p. 
Plany i kosztorysy franco.

m  „  .  •
m

najnowszego systemu, 
1673 zamawiać można u 9 o
W . K rzyazto fo w iczag  W .  K r z y s z t o f o w i c z a  j j  

! Kraków, Linia A—B, 37. ^

Gry ogrodowe
lawu tennis, krokiety, wo­
lanty, obręcze, serso, piłki
1 bardzo wiele n n .c h  otrzymał i bardzo 

Szan. Publiczności poleca

WILHELM FENZ
w Krakowie. 1277 7 0

Osoba
w śrH<łHim wieku, uzdolniona w krawiecczyżnie 
i btałein szyciu , oraz praktyczna w domowem 
gospodarstwie lub do nadzoru dzieci, poszukuje 
miejs w A dres: T. B. Plao WW. Świętych, L  7, 

pu lewej stronie w bramie. 1901 3 3

A L E J  TR A N O W Y M. KROHN & Go.
w Bergen (w STorwegll).

Maj skuteczniejszy i uajodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p i c  i - s io w y c l i  i p ł u c ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c l i o r o h i i c l i  n n c z o ł ó w ,  tu .b r ż d la  

poprawieni-, ogólnego o lży wiania w ątłych dzieei. 59 31 52
Ze wszystkich w hanai? jh znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F l a s z k a  z  o p i s e m  o ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

9  '  «

salonowe i ogrodowe ^
poleca 1676 9 0 |

W. K r z y s z t o f o w i c z  •
:

:
Kraków, Linia A - B, 37.

Główny skład wysyłek u A. MOLL. c. k. dostawcy nadworn., ViedeA, Tjchlaube-.
Uprasza się -P. i .  Publiczność w yra źn ie  &ąd<ić p rep a ra tó w  M O L L A  i U tylko  

te przy jm ow ać ,  które  opatrzone są  m oją  m a rk ą  ochronną i podpisem .
S k ła d y  u trz y m u ją  w K R A K O W IE  ap te k a rze : W . R e d y k , J .  S ie d le c k i, F . S o b ie ra js k i ,  E . S to c k m a  n 

K . W iazn iew ak i, h an d le  St. F e in tu c h , M. J a w o rn ic k i;  w B IA Ł Y  E . K e le r ,  ap t.; w B R Ó n A C H  M. K ulak* 
W . L an d e a b e rg T ap t.; w G U R A H U M O R A  R. B o teza t. ap t.; w  JA R O S Ł A W IU  J ,  W is ło c k i,  ap t., i J  
R ohm , ap t.; w K O Ł O M Y I E . S ten z e l, ap t.; we L W O W IE  J .  B e iae r, a p t., S. R u ck c r, ap t.; w N O W Y M  
SĄ C ZU  W . F il ip e k , ap t. i K o s te rk iew ic z  w dow a ; w N O W Y M  T A R G U  C. L a u r ; w P R Z E M Y Ś L U  F . 
N a h lik  , ap t.; w R Z E S Z O W IE  W . S c h a itte r  i Sp.; w  S O K A L U  E . W y so czań ak i, ap t.; w S T A N IS Ł A ­
W O W IE  A n t- S trzem eck i, ap t.; w S T R Y JU  W . K o m o ro w sk i, a p t.;  w T A R N O P O L U  F . Jam ro jfiew icz , 
ap t.; w T A R N O W IE  W . M uld n e r  i Sp., F r. L e szc z y ń sk i, H . W te rz y c k i, S t. P a w ło w sk i, ap t., T . S c h a rff .

Dla cukierń, Hoteli, Aptek
i  k a ż d e g o  d o m u ,  na wystawie Wiedeńskiej 
Pszczelniezej vr r. 1882 dyplomem honorowym 

odznao/.ony wyborny 869 1 3  2b

M i ó d  r ó ż a n y
w puszkach po 5 kilo za 1 kilo 50 cent. pu­
szka 30 cent. poleca za zaliczką lub przysła­
niem pieniędzy J UJ o l e n e o  , 

haudlarz miodu, w  Ł a i h a c h .
Dla pp. Pszezolarzy, kupców i Piernikarzy 

miód ’ ..'mowy, miói- {gładki w baryłkach po 60 
kilo i v, szaflaeh po 40 i 20 kilo jak najtaniej.

O g ło sz e n ie .
To w a rzys tw o  zaliczkowe dla 

powiatu Mościskiego w  Mościskach
s tow arzyszenie  zare jes tr  z n ieog ra ­
niczoną poręką, na m ocy uch w a ły  
r a d y  zawiadowczej z 15 czerw ca  
1889 w myśl § 46 ustęp 6 s ta tu ­
tu T ow arzys tw a, zniża począwszy 
od I październ ika 18:59 stooę p ro ­
centow ą od w k ładek  oszczędności 
z 57*70  na 57o, zaś od oszczędno­
ści lokowauyę,h n a  6°/0 zniża s to ­
pę p rocen tow ą  na 57* 7o- 

Mościska, 11 lipca 1889  r.
M a siu k  D rzu ch o w śk i
dyrektor. kasyer.

W itek  
kontrolor. 1687 3 3

M A G A Z Y N  wis7 ió -

Br. BIŁRWSKICH
dawniej J  Ozynuiel syn 

w K r a H. o w 1 «»
poleea w wielkim v.yboi.se

P r z y h o r y  J o  p o d r ó i y
jak kufry drewniane, kufe.ki ręczne, torby, 
n ssosery, paski do pledów, pledy weł 
nlane poduszki gumowe kiesz inki we itp. 
Płaszcze od prochu, także uiep1 zemdK j.io 
Od deizczu, męskie i damsk. od złr. 3 —40.
Parasole od deszczu I parasolki mgz.od słońca.

W Ręuzulkl ustr do wodnej kuraoyl
A. pu eenaeh przystępnych.

c '-^łs _ 1-0SS

M a r y o c e l s k i e

Krople żołądkowe.
ŚroćeK znakomicie działający na wszelkiogo rodzaju 

choroby żołądka -i

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAK ŁA D  POGRZEBOWY
W ł .  L l p l ń s l t l e g o  w  K r a J t o w i e

u lic a  M ik o ła js k a , d o m  W go D r a  Ś liw iń sk ie g o ,  
podeimuje się i urządza pogrzeby od najw spanialszych do najskrom niejszych 

K a r a w a n y  z w y k ł e  i o s z k l o n e .
Są na składzie w wielkim wyborze łrjm ny metalowe, dębowe i z miękkiego drzewa.

Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej. 1269 10 52
A dres telegram u: IA p ih sk i, ro g a tk a  Z w ie r zy n ie c k a  w  K ra ko w a .

Rzadka sposobność.
Z powodu zwinięcia puywatnei piwnicy są do 

sprzedania k i l k . » » e t  b u t e l e k
w i n a  w ę ^ l a r s l r i f t g o
w 8 gatunkach, po cenie bardzo niskioj.

Bliższej wiadomości udzieli kantor pod firmą 
Józef Rapoport, ul. św. Auny, 4. 1901 3 0

młody, m a ją e y  praktykę pierw- 
« szorzęduycb firm z Wiednia, 
władający językiem niemie­
ckim i polskim, zaopatrzony 
bardzo chlubnomi swiadee. wa- 

mi, poszukuje posady zaraz w handlu korzen­
nym lub kolon; alnym. Na żądanie może prze­
słać świadectwa.

Łaskawe oferty pod ailr. A . B .  1. 1 1 1  
poste restante K r a k ó w .  1908 3 3

M a rk i oonronna. -Bfbrerón o any  p rzy  bi u k u  apo-
tytu, słabości żołądka, euebnącyzn 
o ddechu , w zdęciach, kw aśnych 
odbij a u lach , k o lk ach , k a ta rach  
żołądkow ych, zgagach, tworzeniu 
się p ia sk u  m oczowego i kam ykach  
w pęcherzu , p rzy  zbytecznej pro- 
dulccyi flegmy, żółtaczce, obm ier­
złość! i w om itach, przy  pochodzą­
cych z żołądka Dólacn głow y, 
kurczach  lub zatw ardzen tuch ,p rze­
ciążeniu żo łądka p o tra w a m i!n a p o ­
jam i, p rzy  robakach , cierp ieniach  
śledziony, w ątroby  i hem orojdach. 
Coiła f la k o n ik u  w raz z przepisem  
4 0  cen tów  a u s tr .  podwójnego 
70 k r ,  Główny sk ład  u ap tekarza

K T a . r o  l a  B i ^ a d y
w K ro m ie  ry ż u  (K ren is ie r) n a  M oraw ie w  A urory!. 
Krople M ariozelskie nic są żadnym  środkiem  tajeni 
niczym. Części sk ładow e tychże są przy każdem  

flakonie na opisie użycia, wymienione.
Praw dziw e do nabycia  w ew szystkidi Aptolfacjj.
O s t r z e ż e n i e !  Praw dziw e k rop le  żołądkowe ma 

ryoeelsłrie byw ają czę.stokrotnie fał.szowane i n a ś la ­
dowane. —- W  d o w ó d  p ra w d z iw o śc i tych kropli 
pow inna każda  b u te lka  obw iniętą być w opakowani*! 
czerwone, zaopatrzone, p ow yżó j o znaczonym  znak iem  
o ch ro n n y m  a p rzy  każdem  flakonie znajdow ać *d< 
powinien p rz e p is  n ż y w a n ia  k rop ił. /♦ w zm ianką, ze 
d ru k o w a n y  j e s t  w d ru k a rn i  11. G uuku w K ro m it- 
ryżu (Krenisier.)

Praw lz  i we io nabycia w Kr» 'owie v apte­
kach pp.: W. Rndyka, F . liralewnuiegu, P. hru- 
hiewic 1 j .  Rosnera, F . S»bierajskiego, K. Stook- 
mara, J. Trauozyńskiego spadkub., U. Wiszniew­
skiego ; w Andryohowle w apt. A. Mirronowioza; 
w Biały w ap*. E. kólcra i Jj Kolassa ; w Bo­
chni 1 apt. G atty ; w Brzesku w apt. W. 
nuJoszka ; w Chrzanowie w apt Sporvsza ; w 
Ciężkowicach w aptecu Fratic. Ks. Zopoth ; w 
Dobczycaoh w ap . J . Bilińskiego ; w Grybo* 16 
w apt. K. 1 ulszyokiego; w Kamloncr Strumiło- 
wej w apt. E. Piepesa; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego ; w Llpnlkn w apt. A. Kucha*; w 
Liman rwy s apt. VV. A. Zubrzycki; w Myśle­
nicach w apt. W. Gumińskipgo ; w Nil połoi11 
C mh w apt. •). Tichy ; Pilżnie w apt. Z.*pzajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego ; w Rozwa­
dowie waptece Wiuc. łabow skiego; w St^ ym 
Sączu w apt. M atusińskicgo; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego i W. F ilip k a ; w Suchy 
w aptece K. (.''ernickiego ; w Szczuclcie w ap- 
ti co Masłowskiego ; — w Szczurów* w iptece 
W. H einza; W Tarnowie w apt. W. L. Ohodac- 
kiego, E. R;. ka, M Adlera (apteka pod anioł­
kiem) i J  Sokalskiego ; w Wi >(lc2 w apt. B. 
Miecziński ; w Wojniczu w apt. lNodzyńskiego; 
w Wilamowicach vv apt. F. Sch mydei-a; w Za­
kliczynie w apt. Kromkay , w Zakopanem w apt. 
Ford. Tabean ; ą  Zaleszozykach w apt. J. i<a- 
jetanowioza; w Żywcu w aptece Grarfa i Hur- 
dliczki. 500 23 52

W szech nauk  lekarsk ich

Dr. Tadeusz Płoohocki
w Nowym Sączu

mieszka w R ynku ,  L. 6, I  piętro, dom 
Hóniga, 1924 3 i

ordynuje od godziny 3 - 5  popołudniu.
Chorych uDogich przyjmuje od 8 —9 rauo.

P o t r z e b n y

m ło d y  c z ło w ie k
władający poprawnie języi iem polskim i nie­
mieckim, do zajęć biurowych.

Także i p r a k t y k a n t  b i u r o w y  natych­
miast może być przyjęty. Oferty własnoręn/.uie 
napisano: F a c h ,  2 5 ,  K r a k ó w .  1918 3 3

P o s z u k u j e  s i ę

gospodyni starszej
kt, raby się zająć mogła li tylko gospodarstwem 
mleoznem, oraz dostawą mleka abonentom. 

K a . u . n >  ab S o u  z ł r .
Wiadomość: Z arząd  UÓDr £agiew n i-

k i  poczta Poagorze 1903 3 3

Handel korzenny
Tadeusza Scharffa w Tarnowie

poszukuje 1905 3 3

prattjM a lam iejw ito.
z 19-letn ią praktyką, 
r oszukuje zaraz lub mi 
1 wrześuia posady. — 
Może się wykazać jak 

m jlppszem  świadectwami.
Wiadomość % urowarze. Karola Pan­

ka, ulica Bislupią, L. 7. 1907 3 a

i z matery! nieprzemakalnej
w  najliczniejszym wyborze

posiada 1675 9 0

W. Krzysztofowicz
w  K r a k ó w ,  c

U n ia  A  - B ,  L . 37.

S p ó l K a

handlowo-przemysłowa w Mielcu
poszukuje 1913 3 3

subjefctai ch łopca
do handlu mięszanych towarów.

Panorama międzynarodowa
■lica kUnnkowska, U. 4 ,  dom

Wgo Federowicza 1753 4 6 
w tym tygodniu

Konstantynopol i Ateny. Cykl I.
Bliższa wiadomość plakatami.

Majątek ziemski
składający się z 300 morgów najlepszej 

i ziemi lasielskiej, jes t  «li» n a b y c i a  
i pod bardzo korzystneim  wa unkaini za 

pośrednic tw em  adwokata D r *  JS o Io -  
w i j ą  w e  L w o w i e .  1922 2 o

Zakład fotograficzny 
E. TrzeniRSkiego & L. Btachowskiego

ze Lwowa w Krynicy 1919 2 2 
poszukuje r e t u s z e r a  do pozytywów 
na czas sezonu. Oferty i próby należy 

nadsyłać wprost do Krynicy.

na wypłaty miesięczne
sprzedaje po cenach uiniarkowauyib

natur K  J M  Kapcport
Kraków, ul św. Anny d. 1900 3 o 

Wydaje się dotyczące obligi podpisane przez 
towarzystwo akcyjne z milionowym kapitałem.

-Zawiadomienie. *
Bsanowne urzędy, pp. knpoy i w ogóle każden ^  
otrzym a na ż^daniz bzzplztnle prospekt naj- '•'* 
nowseyoh, najtańszych 1 solidnia ibudowanyob ^  
przyrządów do pisani* I kopiowania. *-»

Otto S t e ł u e r dop"‘ui‘ s
r —*1n. Irlułri.tutrwa.łil ,aUoa Pryd.rlk., ot

Bergmana pomada na tupiei
usuwa już po tr/echkrotnein użyciu wuelkie 
skórup łupieże na głowie. — Skutek poręczony. 
Flakon 75 ct. Nabyć inoina w aptece l . e o n e  
R o s n e r a  w  K r a k o w i e .  1616 4 6

Nauczycielki
do 10-letniej panienki,  mogąeej udzielać 
początków języka francuskiego i gry  na 

fortepianie, poszukąje się. 
Zgłoszenia do Urzędu pocztowego w 

Ulanowie. 1767 3 3

2 drukarni Związkowej % Krakowie. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A,  Szyjewski.


